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Sportowy Śląsk wita Barhurkę imprezami 


SPORTÓW 


W związkn z rozpoczyna- 
jacą się kampanią zaktywi- 
zowania LZS raz jeszcze po- 
dajemy główne zadania 
które stoją przed ludowy 
mi Zespołami Spartowymi 
w okresie zimy: 

Annliza dotychczasowej pra 
LZS i Rad LZS, jch 
gnięć | braków oraz wy. 
e roboczych wniosków 
należy na ogól 


LZS z udzi 
wszystkich 


ori: 


cigguige 
Dokonać 
nych zebraniach 
łem przedstawicieli 
kromadzkich czy gminnych or 


tero 


CÓW-GÓRNIKÓW 


KATOWICE 2.12 (iel. 


wł) 
W ŚRÓD radosnego nastroju przebickają przygotowania da 
uraczysiego ohchodu tegć rocznego Dnia Górnika, Ulice 
1 place miast | osiedli górniczych przyhrały uroczysty wygląd. 
Przodujący: oddział kiasy robatniczej czci swoje Święto 
| osiągnięciami produkcyjnymi 1 wzmożoną wydajnością pracy. 
| Wiele zakładów podległych Ministerstwu Gdrniectwa meldu 
de a przedterminowym wykonaniu rocznych zadań produk- 
cyinych. 
Górnicza stolica Polski — Ka- inawią one obecnie 20% stanu 
W Radzie Głównyj ogólnego 
zenia Sportowego Górnik| Nasze 
| trwają ostatnie przygotowania | wyczynowym? Spróbujmy 
| do nadchodzącego święta „Bar= | bić maleńki hi Zacznijmy 
burki" od najpopularniejszej na Ślą- 
Śląsk będzie we sku pilki noznej 
święto terenem wielu Górnik Radlin 
sportowych. I tax w wicemistrza ligi 


osiągnięcia w eporcie 


To 


wtorkowe 
mpreż | 
Zabrzu 


zdobył tytuł 


do drugiej 1 


| 
| odbedzie się piłkarski mecz ju- | gi awnnsowm Górnik Radzion- 
Inlorów Śląsk — Kraków, w|ków W gimna ce zajęliśmy 
| Katowicach turniej "siatkówki ' drugie miejsce na Spartakiu. 
14 najlepszych zespołów £ dzie za Gwardią, Indywidualnie 


niczych kół sportowych w konz | tytuł mistrza Polski zdobyl Pa 
kurencji męskiej 1 kobiet, wol a. Mamy mistrzostwo 
Kowarach grać bedzie wi Polski w kajakarstwie GóT- 
| mistrz ligi pidkarskiej — Gör- | nik  Czechowi w zapaźnie 
nik Radlin, w Bytomiu odbę- | twie — Górnik Janów, Hokciś 
dzie się mecz bokserski Gòr- |ci Górnika Janów zajęli w mi- 


nik Torkacje od- | strzostwach zimowych frzecje 


FSGT, Ņ 


panizacji Muszą one być prze- | będą się mecze hokejowe i po- | miejsce, o wejńcie da finalu mi- 
prowadzone najpóźniej do 20 |kazawe zawody łyżwiarskie, | strzostw Polski w tenisie wal- 
lyczma 1952 r. LZS powinny Oczywiście wymienione przez | czył Górnik Katowi Atieci 
też uzupałnić s bowe nas imprezy to tylko część bo- | Górnika wpisali się na liste 
Rad | właściwi: pra- gatega programu sportowego. | rekordzistów Polski w podno- 
cę swych ji sportowych. Zawody odbywać się będą w | szeniu ciężarów. s 
s) Mobilizacja członków każdej miejscowości, przy każ- | Najlepszymi | zawodnikami 
2 EZS da treningów i zdo- | dej niemal kopalni morników, oprócz pilkarzy 1 
bywania norm na odznakę | Sport górniczy ma za 30- |gimnaslyków, są motocykliści 1 
SPO w dyscyplinach spor- | ba poważna osiągnięcia — mù- | żużlowcy Górnika Rybnik 
tu możliwych do przepro- | Wią nam. dzialacze Rady | Spyra jcemistrz Polski 
wadzenia w okresie zimo- | Głównej ZS Górnik. Dziura — jeden z czołowy 
wym, A więc datyczy to! Naszą największą chlubą Jest | polskich zużlowców — to pod 
przede Wszyslkim lyżw wykonanie i przekroczenie pla- | pory rybniekiej sekcji 
lwa. narciarstwa, marszo- | nu realizacji SPO. W obecnej | Pozióm sekcji wyczynowych 
biesów, rzutu gronatem, to- chwili zajmujemy drugie mici- | powinien medługo znacznie ślę 
ru przeszkód, podnoszenia ; 5co po Stall, posiadając 9041 ad- | jeszcze poprawić, ydyż utwo 
A era a EE znak, podez: |rzone sekcje centralne w po 
ROA Ar ana dywal Lylko Ai | szczególnych dyscyplinach. 
LZS musi powołać pótwier- | Wykonany w 118,4 procentach. | jednolicenie trenin iu 
droną przes PKKF komisją, W dziedzinie SPO przodują |52% niż  dotyc po 


SPO musi przygotować do. 


kladny plan ireningów 
ipruwianych cypliaach 
portu oraz organizovat 


ody. Sami spor 
mni brać jak naj- 


lokalne zi 
towcy pi 
iejszy udział we współ 


NARAZ RARARA AAA AKA 


licz 
nwadniclwie SPO i wła- 
czat się do imprez, organi 
owanych według jednali: 
iega Kalendarza Sportowe- | 
go PKKF i w ramach za 
b wodów zdawać ja SPO 
3 Obięcie szkoleniem poli 
S$ tycznym i fachowym wszy 
stkich uzionków LZ$-u. Wszy. 
scy powinni broć udział w szko. 
leniu ZM»-owskim, ponadto 
trzeba prowadzić systematyczne 
s" o organizatorów SPO w 
oparciu o regulamin LZS | Po 
radnik organizatora SPO (nu- 
mery |, 2. 4. 6, 8, 10) oraz re- 
gul różnych dziedzin spor 
iu. Szkolońie to musi być za 
fczone do m 1052 r. 
przed eqzarmnacymymi złota 
mi S powinien też awych 
najlepiej pracujących członkow 


w 
torów w. 


4 


z 


Zorganizo: 


na kursy organi: 


nja syste- 


matycznej pracy propa 
M gandowej 1 świetlicowej 
graz rozszerzenie jej NA gro- 
È mady nie posiadające zor- 
* ganirowanych LZS-ġw, Na. 
4 iepsi aktywiści zalmą 
+ worbowaniem nowych człon 
f ków, m przede wszystkim 
dziewcząt oraz zorganizo 
ow nowych LZS w 
Ê yromadach. Zwi é się 
również musi udział LZ 
+ w akcjach politycznych, 
* spotecznvch | gospodar 
¢ czych Konieczne jest or 


4 nizowanie wieczarków świt- 
+ tlicowych,  qweygulowiwiu 
4 dwa razy w miwiacu gnrr 
4 tek ściennych, nawai 
4. korospondancylnej i bezpa: 
4 redniej łączności z kołami 
$ spórtowymi 2 miast, wyty 
€ powanie korespondentów 
Ë prasy sportowej I młodzie- 
ł żowej oraz wspólne czyta- 
nie prasy. 
5 Wykonanie we własnym 
zakresie sprzętu sportowe: 
ga i przeprowadzenie naprawy 


poslądanega sprzętu oraz zwięk- 
szenie Franki o włąóciwe jego 
przechowanie, Trzeba znał 
czas na lę pracę, wytypować do 


niei odpawierdnicR ludzi. Gospo- 
darczo można wykonać np tory 
przeszkód, narty. skrzynie. 
szczepy. sloty  pingpongowe 
bramki. kule. mmhlematy, ko- 
stiurny. siatki itp. W- zakresie 
zaopatrywania w materialy 


trzeba się kierować o pomas da 
Gminnych Rad Narodowych i 
Spółdzielni ZSCh 


6 Uporządkowanie całej 
dokumentacji LZS-ów 
Zaprowadzić ją trzeba w 


oparciu o wzory ZOP ZSCh 
Poza lym w LZS należy 
zaprowadzić ewidencję skia 
dok ściągnąć zaległości. u- 
zupełnić nasiępnie doku- 
montacją SPO, zaprowadzić 
ewidencję pasiadanega ma- 
teriału sportowego | świetli- 
cowego. oraz kronikę spor 
tow, zb prolokńły z ze- 
brań i kolektywnie apravn- 
4 wat sprawozdanie 7 działal- 
4 ności zespołu w 195] r. 


naaana 


ab 


wpłyną niewątpliwie na popra- 


kola sportowe przy słynnych V 
ma enłą Polskę kapałnluch. W We wyników. czołówki nasza 
Zrzeszenia 


Zabrzu najlopiej pracują koła 
(ac) 


ATP 
„ZOP PSOE ATZ OWO ERO UROK TZ PK OO TOJE 


| Przy kapalniach Zabrze: Zachód 
i Rokitnica, w Katowicach ko 
| palnie Wieczorek 


i Mysłowice 


PŁYWACKI PUCHAR MIAST 


| w Sosnowcu przodują kopalnie W ł 5 H 
Modzzejdw | Jowkz. wwo | WJGTAY Z Faryzem I przegrały z buuapesziem Grava 1 
brzychu największą Ilość od LĄ p h AAA 1 katowice 1 H 105:85 
| znak SPO (procentowo) zdoby a D z cwwiz cam 2 a śG EP 2. Kraków 1 85:105 
la wata przy kopelni Mieszko. Li 3 KOSZYKAFKI W TOn 3, Bylem * nie startował 
w AE: u krakowskim przodu. Grupa II 
Aa zwi Te lit PRAGA, 2.12 (tel, wł). Pierwsze dwa dnt międzynarodowego turnieju koszykówki kobiecej 1. Łódź 1 2 nin 
palnia Z pai Marcel, zę n Wielką Nagrode m. Pragi przyniosly reprezentacji Warszawy zdecydowane zwycięstwie £ Pa- 2. Wrocław 1 Gd owa! 
Dolnym Śląsku bardzo dobrze, ryżem 48:28 (24:17) oraz przegraną z Budanesziem 34:60 (15:27). W pozostałych meczach osiąg- 3. Warszawa nie startowała 
pracuje kombinat lubnński | mięta następujące rezultaty: w sobotę: Moskwa — Sofia 71:46 (40:24) i Budapeszt — Braw Grupa 111 
SPO to nasza chluba — to | 65:48 (28:27) a w niedzielę Brno — Paryż 30:38 (46:21) | Moskwu— Praga 76:42 (44:21). J 4 
największe osiągnięcie. 1. Poznań 1 2 IWA 
Nie gorsze rezuliaty przy-| Turniej wykazał jeszcze raz uroczyste otwarcie. Zgromadzo=4 Zwycięstwa Węgierek była 2 Gdańsk 1 0 80:136 
niósł masowy slart górników zdocydawany przewagą koszyka- ne drużyny powiimł prezydeni calkowicie zaslużone jednak 3. Szczecin nie startował | 
„tegorocznych Biegach Naro- |rek radzieckich, klóre zademon- miasta dr Vacek, przemawia! | różnica punktów zbył wysoka 
dowych W Mauszach Jesion. | strowały prostą nie na efekt, ple. również przedstawiciel Czecho- |nie wskazująca na władciwy 
nych startowało przeszlo 17 lys | Dadzwyczaj skuteczną grą. do- |słowackiego Komitetu Kuliury . siosunek sił. Węgierki były da 
[sportowców naszego Zrzesze. brą formę Węgierek i reprezen- | Fizycznej dr Mucha | skonal dysponowane. graly 


tacji Brna. 


Polki nie wzniosły się nieste- 


nin. 


W ubiogłym roku w mar 
szach startowało epełne 13, ty na laki poziom jaki pokaza- 
lys. Poslęp jest więc bardzo wi. |}y niedawno w Budapeszcie. Na 
doczny. Masowe imprezy spor- ich usprawiedliwienie należy 


jednak przytoczyć znacznie lep: 
szą grę Węgierek, niż mvesiąc 
temu w Budapeszcie, kiedy ta z 


iowe pozwoliły nam na wycią- 
ganie talentów, pomogły os 
lgnąć lepsze rezultaty w spor 


cia wyczynowym. trudem wygrały z naszą dru 
| Imprezy masowe wreszcie, |żYnA 

|nrzyczyniły się da zwiększenia | Pa sześciu spatkaniach tabel- 
tlości czynnych sportowców || Ki poszczególnych grup wyglą 
| mimo przeprowadzonej dokład. | dają następująca 

nej weryfikacji na początku 

bież, roku, kiedy to siereślono Grupa ti 

' wiele „martwych dusz", liczba BOR TC 
górników, uprawiających sport | 1 Budapeszt $0 JSNRI 
| zwiększyła się od „Barburki” do| 2 Brao NE SZE 
|„Barburki" o przeszła 6 tysięcy. | 4 Sawawa" d RIM 
l4 grudnia 1950 roku mieliśmy że życ 
82,600 zawodników, dziś mamy 

„ch 38.835, Wzrosły także kadr Grupa II: 

kabiet uprawiających sport. s 1. Moskwa 2:0 

- Tr 2. Sofia 0:1 

w awiekim 3. Fraga BE 


I6WICKIM 
| W wielkiej sali na Vinohra- 
dach zebrało się w oba dn) po- 
|nad 4.000 publiczności, żywo do. 
|pingującej wszystkie drużyny 
JW sabate mecze poprzedziła 


a że nuażur 
tła Sportowcow 

W ośrodkach górniczych od- | 
„bywają się uroczystości, połą= | 
czone z oddawaniem do użytku 
nbiektów socjalnych i kultural- 
nych. M in. w Katowicach w | 
|dniu 8 grudnia zostanie otwar- 
jty Pałac Młodzieży — najwię- 


Owacyjnie witana koszyka! 
| radzieckie. nie szcządzono 
| braw reprezentacji Warszawy. 


też 


| W poniedzialek w ostatnich 
meczach grupowych spoikają 
się Brno — Warszawa i Praga 


| Sofia (oba le mecze zadecy- 
|dują, które z tych druzyn za- 
[kwalifikują się do finalu) oraz 
spotkanie Budapeszt Paryż. 
Pewnym) final'stkami są już re 
prezentacje Moskwy i Buda 
Pesztu. 


SPOTKANIA NIEDZIELNE 


| Budapeszt — Warszawa 60:34 
(27:15). 

Sędziowali _ Czechosłowacy: 
Zuman i Stejskal. 


Warszawa: Gruszczyńska 
13, Rogowska — 7, Mamińska 
4, Kowalczyk — 3. 


tówka. Reyerówna i Pachiowa 
— po 2, Kamecka — 1, Jaź- 
nicka. 

Budapeszt: Blahone — 23, 
Nagy — 13, Nagyne — 14, Fe 
kelte I — 7, Stieherne — 3 i 
Sarosdyne — 2. 


Kowa- | 


stale na dwa środki (Blahone i 
Nagy). Zawodniczki 1e wyso- 
kiego wzrostu trudne były do 
utrzymania dla Gruszczyńskiej 
li jednej z obrończyń, Polki od 
Jdały wprawdzie dużo  strza 
|ińw (więcej niż Węnierki), jad- 
nak niecelnie rzucały do ko- 
|ssa, Do wyniku przyczyniła się 
|również obiektywne, ale nie 
|w myśl nawej interpretacji 
prowadzenie zawodów prze? 
| sędziów. którzu mylnie niejed- 
| nosrotnie oceniali przewinienia 
osobiste obrończyń na nieko 
rzyść atakujących. Dlatego te 
(nasza nalepsza koszykarka 
Gruszczyńska, już na początku 
iII połowy otrzymała 4 osobiste 
i musiała opuścić boisko, co 
oczywiście” osłabiło znacznie 
repr Warszawy. 


Przebleg tego spotkania był 
następujący: Budapeszt—War- 
szawa: 0:2, 1:6, 3:8, 9:9, 11.13, 
23:11, 27:15, 30719, 39:22, 44:28, 
52:32, 60:34. 


Sprawozdanie z pozostałych 
meczów niedzielnych oraz so- 


Przodownicy 


Na trybunach radlińskiego boiska był juž komplet widzów. 
Piłkarze Gwardii prowadzili rozgrzewkę. strzelali na bramkę, s= 
dzia stał na erpliwie spoglądali na -zegarek Da 
dwunastej brakowało tylko kilka minut, a drużyny Górnika nie 
było jeszcze na boisku 

Co aię stało, dlaczego gospodarze spóźnid ja si 


Poszedłem do szatni, która swym wyglądem przypomina 
chodnik kopalniany. $ c 
— Dlaczego nie ma jeszcze drużyny Górnika — zapytałem 


kierownika zespolu radiińskiego. 

— Jeszcze fedruą — padła krótka odpowiedź, 

— Jak to, na kilka minut przed meczem nie wyjechali 
cze na powierzchnię? 

— A. tak bo trzeba 
cuja Zaraz tu będą 

— Nie mogliście przed lakim wa 
przeciez będa zmeczeni 
Ani sobie mówić o tym nie dali — odpowiada kierownik: 
Plan przede wszystkim Wszyscy ca do jednego, postanowili pra= 
caiwać 

Rozmowę przerwało nam jakieś zamieszanie w przedsionku 
sotni 

— Pieronie dawaj szybko kostium i buty — krzyczy już z da- 
leka Dybala, rozbierając sie „w biegu". Za nim wpadła do szata 
ni reszta drużyny. Budny, Pytlik, Bober, Kurzeja, Franke wszys 
scy w niesamowitym pośpiechu ubierali się, Do rozpoczęcia me- 
ostały dosłownie sekundy 
na boisku sznurowałi buty, poprawiali 
żyli. Rozpoczął się mecz, mający bard:o powazne znaczenie, 
Guardia kandydat do tytulu mistrzu Polski na rok 1950 musia= 
ła wygrać, albo zremisować, bo w razie porażki, przy jednocze= 
snym ycięstwie Unii nad Włókniarzem. tytnł mistrza powę= 
drawalhy do Hajduk 

Górnik jeszcze nigdy nie grat tak dobrze, jak właśnie tej nie” 
dzieli. Radliniacy wygrali 2 ; I. Odnieśli jednego dnia dwa bar- 
dzo cenne sukcesy — wyknnali normę i pokonali „mistrza Polski, 
bo jednak Unia przegrała z Włókniarzem Do szatni powętlra” 
wali na rękach rozenluzjazmowanych kolegów górników. 


jesz= 


było wykonać normę na „Mareelu" i pra- 


inym meczem zwolnić ich, 


tuce, ale zaq=, 


Rak 194%. Otwarte zostały podwoje Torkatu. Odbywałą stę 
czwarte z kolei mistrzostica Polska w hokeju na łodzie. Repres 
zentant Śląska Górnik z Janowa ma ciężką drogę do puli fima= 
łowej. Trzeba wygrać z Włókniarzem Łódź w półfinałe. A w ze- 
spole obok rutynowanego Ferdka Gansinca pra sama młodzie 
Trzej bracia Wróblowie nie mający w sumie 50 łat, Poleś, Gbu- 
rek. Ciężka jest droga do zwycięstwa 

Górnicy 2 kopnini. Wieczorek kochają swoich hokeistów, 
chłopców którzy razem 2 nimi wyrywaja twarde kęsy węgla pud 
ziemią, którzy przyczyniają się do wykonania planu prartukcyje 
nego, T górnicy z Wieczorka postanowili zachęcić swych kole 
pów sportowców do wydania z siebie wysiłku, który by im ra- 
penil udzial w finale mistrzostw Polski 

„My górniry zatrudnieni na kopalni Wieczorek, zobowiązuje- 
my się do zwiększenia zobowiązania w wydobyciu o dalsza 
20 procent, na cześć naszych hokeistów, którzy walczą a wejście 
do finałowych rozgrywek o mistrzostwo Pol 

Sportowcy zagrzani laką zachętą wygrali wysoko 2 Włóknia= 
rzem, zakwalifikowali sie dn finatu, "dobyli wicemistrzostwo 
Polski, będąc o krok od pierwszego miejsca 


Zdaniem wszystkich fachowrów piłkarskich, najsttniejszą grila 
pa w tegorocznych rozgrywkach o wejścia do FI ligi hyla ta 
w której prali Budowlani Opole, Ogniwo Wrocław, Górnik Ruda 
i Górnik Radzionków 

Z tych czterech drużyn, każda ma na swoim konete szereg 
zwycięstw 2 zespołami | ligi, praja w nich piłkarze o znanych 
nazwiskach. Tylko doskonała kondycja, równa forma, wolt wale 
ki i zwycięstwa decyduje o sukcesie, w takim komplecie 

Mistrzem grupy zostali górnicy 2 Radsionkowa, w którym 
zespole gra bohater meru Warszmoa Siqa popularny 
krainie czarmjch diamentów" pilkarz Szołtysek. Zakwalfi 
k li się do FI tipi. 

Nie tylko jednak sukcesami sportowymi moga sie pachwalié 
piłkarze radźionkowscy. Nie wszyscy wiedzą o tym prawdopa: 
dobnie, żę cała drużyna pracuje w jednej brygadzie ścianuwej 


w kopalni Bytom, Brygada ta jest najlepsza w kopalni, ma wy 
okie osiągnięcia pradukcyjne 
Dła ucz uia Miesiąca Ponłębienią Przyjatni Polsko-Radnee 


Górnika Radzionków przeprowadziii remunt 
tej knajpy, przeksztułcając ją w piękną salę, gannastyczną 
jAwietice. Włacnymi allo rui postarz) w maca. l ad tat 
me zamarło w sezonie =imowym, by mogli lepiej przygotowani 
stanąć do przyszłego sa:onu 


Tacy są sportowcy górnicy. pierwsi w produkcji, przoduiący 
w sporcie, Nazwiska piłkarzy Fajkssza, Rryska, Pietrzaka, Ula, 
Jngielly, którzy podajmując zobowiązania l-Ma owe wysoko ja 
przekroczył, znane są całej Polsce. Znana jest ambicja i ofiar- 
ność, patriotysm i miłość do ojczyzny, wyrażająca się w stałym 
większaniu wydobycia, w codziennej sumiennej pracy. w dilet- 
nej postawie na boisku, w poważnym | rzeczowym poi hodzg= 
niu do spraw kultury fizycznej Świadczy o tym choćby fakt, 
å gńrnicy jako drudzy po Stali zameldowali o przedtermino- 
wym. wykonaniu planu zdobywania SPO, ze plan ten znacznie 
przekroczyli 


Jery Zmarziik 


e EAC Fraymcnt spnikania dwóch zespolów kadry hokcjowej na Torkacie, Fato CAF 
Rz r D o NA Barnag 
cirea UIEN MUlSLU w 


KATOWICE (tel, wł). W po- 
niedzialek czeka przebywają- 
cvch na obozie przedolimpij- 
skim hokeistów cieżki egzamin 
Na „Torkat" przyjeżdżają do- 


sl hokeiści, nie przyzwyczajeni | prezentacji Słąska, Bramki dla 
do twardej gry. Śląska wówczas zdobyli: Le= 

Pierwszy atak Ostrawy: Bla- |wacki z podania Qsoricha i 
zek, Bouzek, Bubnik, to trójka Skarżyński II z dalekiego sirza- 
asów, kwiat czechosłowackiego | lu. 


kszy ośrodek Śląska, w którym 
| dzieci tórników znajdą ro: 
| ke, wypoczynek,  nzupełnienie 
nauki 

Obok wspaniale wyposażo- 
|nych sal przyrodniczych, tech- 
[nicznych — wykończono olbrzy. 
mią o 400 m powierzchni saię 
glimnastyczną. basen pływacki. 
strzelnicę małoka'ibrową. Basen 
pływacki jest właściwie jedy- 
[a'm na teronie Katowic — 300- 
metrowa powierzchnia i tram- 
poliny zapewnią młodzieży Ka- 


pyw 


[towie _ rmobność zdobywania 
norm pływackich ne odznakę 
SFO. 


Już od kilkunastu dni czynne 
iest modelarnia lotnicza Nowe 
udlewy silnikow noszą wykute 
literki PM — Pałac Młodych 

W ciagu tvgudnis Pałac Mio 
dvch pomieści 12.000 uczestni- 
ków 

Dzieci $ląska atrzymaiw do u- 
żytke od wielu lat oczekiwany 
swoi własny dom 


Efektowny mament » meczu Gwardia Kr. — Kolejarz W-wa. 


Strzela Dabrowski 


skonali hokeiści CSR — repre- 
zentacja Osirawy. oparta na 
znanym w Polsce z zeszłorocz- 
nych występów zespołe Witko- 
wickie Żelezarny. Czechosłowa- 
cy rozegrają z akazji Święta 
Górnika dwa spotkania z re- 
prezentacją Śląska w ponie- 
działek i we wtorek Goście 
zaawizowali już skład, w któ- 
rym widzimy starych, dobrych 
znajomych i dwóch nieznanych 
nam bliżej zawodników. 


W bramce Ostrawy wystąpi 
Nachmiller. którego już kilka- 
krotnie oglądahśmy w Katowi 
„|each. Bramkarz czechosłowacki 
ło spokojny, opanowany i do- 
brze technicznie wyszkolony 
zawodnik, Na obronie zagrają 
Reyman, Planka. Otte 1 Paw- 
lik. Zawodnicy ci stanowić bę- 
dą dla Polaków trudny da 
przebycia mur, sa dostatecznie 
szybcy, a przy tym robią uży- 
tek z ciała, czego nie lubią na- 


hokeja. Technicznie są oni bez 
zarzutu, ich walory to szy! 
kość i niezwykle silne strzały 
Najbardziej błyskotliwym gra- 
czem tego ataku jest lewo- 
skrzydłowy, potężnie zbudowa- 
ny Bubnik Warunkami fizycz- 
nymi nie wiele ustępuje mu 
prawoskrzydłowy Blazek. 
Dyrygentem tei trójki w ca- 
iym tego słowa znaczeniu jest 


Bauzek. który opanowanie 
krążka doprowadził da rzadko 
spotykanej perfekcji. Drugi 


utak stanowia: Garstka, Stanek 
i nieznany u nas Hajman. I ten 
atak będzie dla naszych for- 
macji defensywnych bardzo 
grożny. Slanek wydaje się być 
najlepszym w tym napadzie 
Rezerwisty Cwikla bliżej nie 
znamy. 

Czechosłowacy  pałają żądzą 
rewanżu za zeszłoroczną nie- 
spodziewaną porażkę 0:2, któ- 
rej doznali od zasiłonej kilko- 
ma czołowymi zawodnikami re- 


Zapowiedź przyjazdu Czecho= 
słowaków wywołała w Katowi= 
ach zrozumiałe zatnteresowa- 
nie. Nası goście reprezentują 
klasę międzynarodową i każdy 


chciałby zobaczyć Polaków na 
tle graczy, którzy już nieraz 
reprezentowali CSR w me- 
czach z najlepszymi drużynami 


wiata 

Trenerzy ustalili skład repre- 
zentacji Śląska, która w ponie- 
dziatek rozegra międzynaroda- 
wy mecz z reprezentacją Ostra- 
wy (CSR). 

W bramce — Maclejko, rezer- 
wa Szlendak. obrońcy: Skar- 
zyński II, Bromowicz. Choda- 
kowski, Nowak, rezerwa Wię- 
tek I atak: Trojanowski, Paa 
lus, Świcarz, I] atak: Jeżak, 
Csorich, Lewacki, IM atak: 
Wróbel I, Gansiniec, Wróbel II, 
rezerwa Czech. 


Kierownikiem | technicznym 
drużyny Śląska bedzie trener 
Król 


+ 
o SIEM Zrzeszeń Sportowych 
U Związków Zawodowych — 
podstawowy człon ruchu spor- 
towego Polski Ludowej 
przystępuje do akcji sprawoz- 
dawczo- wyborczej W grudniu 
1 styczniu w tysiącach zakła- 
dów pracy w całym kraju z! 
rą się sportowcy związkowi, 
aby ocenić swój dorobek i o- 
siagnięcia w upowszechnieniu 
kultury fizycznej w realizacji 
planu zdobycia odnak SPO i w 
podniesieniu swego poziomu 
sportowego. 


OCENA WŁASNEJ PRACY 


Członkowie Kół  poddadzą 
sprawiedliwej krytyce pracę 
swego kierowniczego aktywu — 
Rad zrzeszeniawych wszystkich 
szczebli i ocenią błędy I niedo- 
ciągnięcia własnej pracy. Ze- 
brania Kół rozpatrzą także za- 
dama stojące przed sportem 
związkowym w roku 1952 i w 
oparciu o wytyczną GKKF i 
GRZZ ustalą plan swoje) pracy 
na odcinku ummaeuwienia 57e- 
regów i objęcia wszystkich 
członków systematyczną pracą 
wychowawczą i wyszkoleniowo- 
sportową oraz omówią drogi 
podniesienia  pozlornu — cąło: 
kształtu pracy organizacyjnej 
4 politycznej. 

Jednym z podstawowych 
dań akcji będzie wylonie- 
nle nowych wladz, W toku 
poprzednich wyhorów, pierw- 
szych w zrzeszeniach związ- 
kowych do Rad, wszedł liez- 
ny nowy aktyw ZMP-owski 1 
związkowy. Poważna część 

tego aktywu związala stę w 

toku dwuletniej nracy z ru- 

ehem sportowym, nabrała 
doświadczenia i kwalifikacji 

klerowników tego ruchu | z 

ERIE anie i otłarmością 

mdeaje swoje sily | czas w 

spolecznej pracy dla swych 

arganizacji sportowych. 

Część jednak wybranych do 
Rad działaczy nie przejawiła 
dostatecznej aktywności w wy- 
konywaniu obowiązków powie- 
Tzonych im przez wyborców, 
nie związała się ze sprawą wal- 
ki o rozwój kultury fizycznej w 
kraju, nie potrafiła wreszcie, czy 
też nie chciała, pogodzić z pra- 
cą w Rudach licznych obowiąz- 
ków wynikających z piastowa- 
nia wielu innych funkcji spa- 
łecznych. W praktyce działalno- 
fol zrzeszeń okazała się też nie- 


stają 


do 


PRZYGLAD SPORTOWY 


H. Szemberg, sekretarz GKKE 


słuszna tendencja doboru do 
Rad zbyt wielu przedstawicieli 
różnych organizacji i instant 
czy delegowanie do Rad ludz 
2 aparatu organizacji maso- 
wych. 


POTRZEBUJEMY 
OFIARNYCH DZIAŁACZY 


Dlatego też w obecnej ak- 
cji wyhorczej trzeba wysu- 
wać do Rad wszystkich szcze- 
bli tych aktywistów ZJAP-ow- 
skich 1 związkowych. klórzy 
wykazali się konkretną pra- 
cą sportową gwarantują 
wlaściwą realizację zadań 
wychowawczych ! wyszkalc- 
niowych. Nie tylko w Radach 
Kół, ale I w Instancjach wyż- 
szych szczebli znaleźć się 
winno jak najwięcej działa- 
czy 
Snortowych. zwlązanych z 
pracą Kál Sportowych | u- 
miejących przenieść doświad- 
czenia tej pracy do dzialatno- 
ści Rad Oddziaławych, Okręg- 
gówych 1 Głównych, 
Konieczne jest także zaostrze- 

nie czujności wyborców na 
przejawy wrogiej i obcej nam 
działalności. Trzeba bezwzględ: 
nie eliminować z władz zrze- 
szeniowych wszystkich tych 
„działaczy”, którzy przenieśli i 
próbują ` krzewić w sporcie 
związkowym niesławne tradycje 
demoralizacji, szowinizmu, ka- 
perownictwa, chuligaństwa i 
którzy chcieliby w ten sposób 
osłabić palriotyzm, entuzjnzm. 
ofiarność w pracy sportowej 
naszych sportowców. 

Taki kierunek doboru dzia- 
łaczy do instancji wpłynie nie- 
wątpliwie na polepszenia stylu 
pracy rad, na większą ich opn- 
ratywność i lepszą znajomość 
trudności podstawowych ogniw 
na zakładach pracy i pomoże 
przezwyciężyć istniejące jeszcze 
nierzadko oderwanie od terenu 

Właściwy dobór do Rad po- 
zwoli także rozszerzyć aktyw 
społeczny i oprzeć o ten aktyw 
prscę wykonywaną  dotych 
czas głównie przez etatowy 
aparat zrzeszeń. 


RADY ODNZIAŁOWE 


Zgodnie 2 uchwałą Sekre- 
terlatu CRZZ w toku obec- 


nej akcji wyhorczej po raz 


Po drugim rzucie spotkań za 
pańbiczych w Tumieju Miast 
wysunęły się zdecydowanie na 
czoło trzy drużyny: Poznania 
Katowic i Warszawy. Mają one 
ddentyczny stosunk punktów i 
wysrały dotychczas po dwa 
spotkania ze znaczną różnicą 
punktów Nie ulega wątoliwo 
$ci ża właśmie te trzy drużynu 
w bezpośrednich sootkaniach ze 
soba rozstrzygna losy Turnieju 
— Miast. 


TABELKA 
1. Poznań 24 BY 
2, Katowice 2 4 124 
3. Warszawa 24% 124 
+ 4 Łódź 20 410 
5. Wrocław 28 n 
6, Kraków 20 Si 


ŁÓDŹ — POZNAŃ 2:6 


ŁÓDŹ, 2.12 (tel, wł) Repre- 
entacja Łodzi wystąpiła w o- 
słabłonym składzie bez Świ: 
tosławskiego, Matusiaka ; Gliń- 
skiego. 

Wyniki: (na pierwszym mlej- 
u zawodnicy Poznania) w. 
musza — Nikodemski przegrał 
z BMednarkiem, w. kogucia 

Grządzielewski zwyciężył Górs- 
la, w, piórkowa — Kauch zdo- 
by! punkty walkowerem z po- 
 wadu niedopuszczenia przez le- 
kasza Łozarstiego, w. lekka — 
Jakubowicz wygrał z  Rosla- 
kiem, w, półśrednia — Mielczak 
_ wygrał z Kromerem, w. średnia 
= _ Nowaczek zdobyl punkty 
walkowerem z powodu braku 
= przeciwnika, w. półciężka 
Gramczyk przegrał z Lenartem. 
w. ciężka — Slickawski zwycię- 
żył w drugiej minucie Mąkę. 

Sędziował na macie Lewan- 
_ dowski (Bydgoszcz). 


KRAKÓW — KATOWICE 2:6 


- Kraków, 2.12 (iel. wł.) Zapa 
śnicy śląscy nie mieli zbyt wieł 
kiego trudu pokonan:a drużyny 
krakowskiej złożonej z młodych 


Poznań, Katowice i Warszawa 


na czele turnieju zapaśników 


(» wyjątkiem Radonia i Gros- 
sa), mało jeszcza rutynowanych 
zawodników, A 

Wyniki (na I m. Katowice): 
Borczyk wygrał w.o, z powodu 
nadwagi Cupa; Kisiel pokonał 
Świderskiego w 3 min; Toboła 
na 30 sek. przed końcem walki 
położył na łonaliki Zlernbińs 
go; Gondzik zwyciężył w 2 min 
Gawlika; Kulikowski przegral 
2 Przejem, Gołaś wygrał 2 
Grossem; Gryt przegrał z Ra 
doniem. gdyż sędzia przerwał 
walkę na 3 min. przed końcem 
orzeczenie lekarza) przyznając 
zwycięstwa Radoniowi. Kasper 
czyk położył w 4 min. na łopat 


ki Chmielarczyka, 

Sędziowali na macie Święto: 
sławski (Warszawa), na pkt. 
Szmatiocn (Śląsk) 1 Wójcik 


|Kraków). 


WROCŁAW — W-WA 2:6 


WROCŁAW 2.12 (tel. wł.) W 
Brzegu Dolnym Warszawa po: 
konała Wrocław 6:2. Najład- 
niejszą walkę stoczono w w. mu 
szej, Niaspodzianka była poraż 
ka Drażkowskieąo, którego już 
w 1 min zwyciężył Drag. 


Wyniki (na I m. warszawia 
nie): musza Gąsiorowski 
przegrał z Sadowskim: kogucia 
— Woźniak wypunktował Żot 
ne; w piórkowej „Drążkowski 
przegrał w 1 min. z Dragiem. 
który po zastosowaniu podwól: 
nago nelsona położył przeciwni- 
ka na łopatki W lekkiej Dą- 
browski wypunktował Wadow 
skiego; w półśredniej Neubauer 
wygral z Krysmalskim III, w 
średniej Reda pokonali Mal 
czewskiego; w półcięzkiej Książ 
kiewicz pa zastosowaniu rolady 
zwyciężył w 6 min. Wocha; w 
ciężkiej Zasłona położył w 14 
min. na łopatki Rvmarza 

Na macie sędziował Jasiński 
(Katowice), punktowali Kowal. 
czyk (Warszawa) i Wojewódka 


(Wrocław). Widzów 2 tys 


Osłabiony zespół Warszawy 
przegrywa z Krakowem 0:2 


"KRARÓW, 2.12 (tel. wi). 
Kraków — Warszawa 2:0 (0:0). 
Bramki zdobyli Mordarski i 
Bobula, Sędzia Fronczyk z Tar- 
nowa, Widzów ok, 12 tys. 

Kraków: Jurowicz. Gędłek, 
limas. Mazur, Legutko, Ma- 
lon. Mordarskl, Rajtar, (Par- 
pan Il). Kohut. Patkolo. Bo- 


bula 
Warszawa:  Borucz, Milcza- 
 nowski, Stykowski, Czaplarski, 


Zieliński, Łąbęda, Lewandow- 
ski, Oprych, Stroiny, Łącz. We- 
sałowski. 

 Grające na fundusz Komite- 
tu Budowy Warszawy. repre- 
zentacyjne drużyny Krakowa i 
Warszawy, zademonstrowaly 
dobry poziom i zdobyły sobie 
uznanie 12 tys. rzeszy widzów 
| Zespół krakowski pa słabszej 
pierwszej części nadal ton grze 
w II pałowie zawodów, kiedy 
rarnka Borucza była pod 
iaglym obstrzałem. Mimo o- 
arnej interwencji i wysokiej 


kłasy Borucza 2 strzały, w 
tym jedna bomba Mordarskie- 
go i bliski strzał Bohuli zna- 
lazły drogę da siatki, 

Rywal bramkarza drużyny 
warszawskiej miał znacznie 
mniej zajęcia. a popisał się nie- 
zwylłą przytomnością umysłu. 
kiedy zlikwidował wypad Siroj- 
nego, klóry znalazł się sam na 
sam 2 bramkarzem Krakowa 
na 3 do 4 m przed bramką. 

Obrona drużyny krakowskiej 
przewyższała o klasę tę linię 
przeciwmka i 3 pomocników. 
Najlepsi byli Mamoń i Mazur, 
a z napadu wyróżnimy Mordar- 
skiego, Kokuta i zadziwiająco w 
tym dniu ruchliwego Łącza, 
który jednak nie znalazł zro- 
zumienia u swych partnerów. 

Mimo, że kalendarz wskazy- 
wał 2 grudnia mecz grano w 
doskonałych warunkach atma- 
sferycznych i w b. dobrych 
warunkach terendwyth co 
wpłynęło na żywy jego prze- 
bieg, (sh) 


wyrosłych w Kolech, 


ł 


nierwszy wyloniane zostaną 

przewidziane w  statutach 

zrzeszeń Rady Oddziatowe. 

Decyzja pownłania tych na- 

wych instancji, które obej- 

mą swą pracą teren powiatu, 
miasta czy też  dzietnicy 

w wielkim mieście, wynikła 

2 pótrzeBy lcpszega zabezpie- 

czenla kierownietw coraz Hez- 

nlejszym| i bardziej maso- 
wymi Kolami Sportowymi. 

Na tym etapie Rady Oddzła- 

łowe powołane będą w nle- 

wielkiej jeszcze Ilaści i tylko 

tam, gdzie faktycznie t- 

ninla potrzeba i możliwość 

ich wylanienia. 

Powstaną one w powiecie czy 
mieście, gdzie istnieje 1 dziala 
ca najmniej kilka większych 
kół jednego zrzeszenia, Na ba- 
zie tych kół jest możliwość wy- 
lonienia Rady Oddziału, która 
oparta nie na etatowym apa- 
racie, lecz na pracy aktywu 
spoiecznego, skupi najlepszych 
działaczy Kół tego terenu i za- 
bezpieczy koordynację ich pra- 
cy, bardziej racjonalne wyko- 
rzystanie urządzeń sportowych 
i kadry wyszkoleniowej, otoczy 
opieką wybijających się spor- 
towców Kół i przyczyni się do 
umocnienia 4 dalszego rozwoju 
sportu związkowego. 

W akcji sprawozdawczo-wy- 
borczej staje także zadanie 
wzmocnienia struktury 1 pogłę- 
bienia branżowości związko- 
wych zrzeszeń sportowych. 
Statuty zrzeszeń przewidują 
jedno podstawowe ogniwo 
Koło Sportowe na zakładzie 
pracy. W myśl statutu człon- 
klem zrzeszenia może być tyl- 
ko członek jednego z Kół. Do- 
tychczas istnieje jeszcze pew- 
na josé związkowych klubów 
sportowych, które nie oparte 
o zakłady pracy i niedosta- 
tecznie powiązane: ze Związka- 
mi Zawodowymi stanowią rów- 
nolegle do kola jednostkę orga- 
nizacyjną zrzeszenia. 


ZŁE USTAWIENIE KLUBÓW 


Takie ustawienie Klubów u- 
trudnia wlączenie sportowców 
w nich skupionych da zadań 
produkcyjnych i życia poli- 
tyczno - społecznega zakładu 
pracy | stanowi niekledy bazę 
dla  nienailepszych tradycji 
mieszczańskiega sportu, Z dru- 
miej strony kluby, w ich obec- 
nej postaci nie mogą być oto- 
taką opieką organizacji 
zkówych, partyjnych i 
ZMP-owskich, jakiej wymaga 
wysoki przeważnie poziom spo: 
towy klubowych sekcji spor- 
towych | co za tym idzie nia 
mają właściwej perspektywy 
rozwoju. Dlatego też na mocy 
uchwały Sekrejariatu CRZZ i 
godnie z wytycznymi TII i IV 
Plenum GKKF 
przekształcone 1 włączone 
Kół przy zakładach pracy. 


Przeksztalcenie klubów do- 
konać się winna nie formal- 
nie i mechanicznie, mle na 
bazie glębokiej analizy da- 
tychczazowej pracy i z pełną 
świndomośnią  istoly tego 
przekształceniu, Trzeba, aby 
stała się jasnym dia wszyst- 


do 


kich sportowców związko- 
wych i w' . szczególności 
dla sportowców posiadają- 


cych klasę sportową i osiąg- 
nięcia sportowe, že przeksztal- 
cenie klubów przyczyni 
zarówno do wzmacnienia bazy 
masowego sportu, jak 1 do 
stworzenia lenszych warun 
ków dalszego rozwoju sportu 
wyczynowego | osiąganie 
prze% utalentowanych zawad 


kiuby zostaną | 


się | 


ników coraz lepszych wyni- 
ków sportowych. 

Należy wskazywać na per- 
spektywę powołania przez nowe 
instancje Rady Oddzislowe 
— sekcji poszczególnych dzie- 
dzin sportu, które pod bezpo- 
średnią opieką Rad skupią naj- 
lepszych sportowców Kół tzn 
posiadających II | wyższą kla- 
sę sportową. lub stanowiących 
zespól o poziomie klasy woje- 
wódzkiej. Sportowcy ci szkole- 
ni będą przez fachowe kadry 
trenersko - instruktorskie, będą 
mieli zapewniony dostep do 


urządzeń sportawych | dobrej 
jakotci sprzętu i na mieh ciążyć 
będzie zaszczytny nbowiązck re- 


prezentowania barw zrzeszenia 
w mistrzostwach powiatowych 
i wojewódzkich, a niekiedy i 
ogółnokrajowych. 


KOŁA TERENOWE 


W dotychczasowej pracy mie- 
lisny pewne trudności w wla- 
ściwym zastosowaniu zasad 
organizacyjnych i branżowości 
zrzeszeń w niewielkich środowi- 
skach. Czynnikiem, który wī- 
nien ułatwić rozwój naszych 
organiza! sportowych w nie- 
wielkich miejscowościach. gdzie 
są tylko pojedyncze większe 
zaklady pracy Jub w ogóle ta- 
kich nie ma, będzie powolanie 
w toku akcij wyborczych tere- 
nowych Kół Sportowych, opar- 
tych o jeden zaklad pracy lub 
o Radą Miejscową Związku Za- 
wodowego i skupiających wszy- 
stkich związkowców tego tere- 
nu zainteresowanych sportem. 

Akcję sprawozdawczo - wy- 
borczą przeprowadzają zgodnie 
ze Statutem Zrzeszenia Sporto- 
we pod kierownictwem swoich 
Rad Głównych, Dla powadzenia 
Jednak akcji i spełnienia tych 
wszystkich zadań, które przed 
nią stawiamy, kanłeczna jest 
aktywizacja wszystkich instan- 
cji i zainteresowanych organi- 
fzację cńłej kadry naszego Tu- 
chu sportowego. Poważną rolę 
w tej akcji mają Związki Za- 
wóodowe | w szczególności Zwią- 
zki patronujące zrzeszeniom. 
Akcja winna zaktywizować rów- 
nież Rady Zakładowe. które są 
przecież gospodarzem Kół Spor- 
towych i odpowiadają polityc2- 
nie | organizacyjnie za właści- 
wą ich pracę | dalszy rozwój 

Zasadnicze zadania ma w tej 
akcji aktyw zetempowski, któ- 
ry na wszystkich szczeblach w!- 
nien zapewnić wysoki poziom 
polityczny zebrań i konferencj! 
wyborczych. przepolé je du- 
chem oftarnej pracy naszej 
młodzieży w walce o powszech 
ną kulturę fizyczną | wysoki 
poziom wychowawczy ruchu 
sportowego, * 


ZADANIA KOMITETÓW K. F. 


| Poważna rala przypada tak- 
| že Kamitetora Kultury Fizycz 
nej które jako państwowe 
instancje adpowiedzialne za 
walość spraw kultury fizycz- 
nej i sportu na swoim tere- 
nie winny okazać wszech- 
stranną pomoc Zrzeszeniam 

Sportowym | akoordynowa: 

wysilki wszystkich organiza- 

eji dających swój wkład dla 
wladciwego przeprowadzenia 
akcji wyborczej, 

W szczególności Komitety 
Kultury Fizycznej popracować 
muszą nad doprowadzeniem do 
kazdego koła xporiowega zadań 
planowych na rok 1952 w dzie- 
dzinie umasowienia, odznak: 
SPO, klasyfikacji sportowej i 
jdaboru kandydatów na kursy 
|szkoleniawe. Bardzo waźną spra 
wą jest doprowadzanie do Kół 


wiąqzkowe Zrzeszenia Sportowe 


akcji sprawozdawczo-wyborczej 


i do świadomośc! całego akty- 
wu zasad jednolitego kalenda- 
rza sportowego na rok 1952, 
|który na każaym terenie nor- 
|mować będzie życie organiza- 
cyjne Zrzeszeń Sporiowych i 
| wyznaczać zadania każdej sek- 
cji sportowej. 

W toku akcji członkowie Kól 
muszą zrozumieć, że zadanie 
zdobycia w 1952 r. qdznaki SPO. 
przez co najmniej 15; sportow- 
ców związkowych wymaqa od 
nich wszystkich systematycznej, 
wytężonej pracy, - dobrej orga” 
nizacji treningów | zapraw I 
udziału całej rzeszy człaniiow= 
skiej w kalendarzowych roz- 
grywkach i mistrzostwach 

Trzeba wskazywać na blę- 

dy dotychczasowej pracy, w 
nraktyce której adznaka SPO 
zamlast być śradklezn zdnhy- 
cla mas dla stalego upra- 
wianla «poriu — zamieniana 
była niekiedy w cel pośpiesz- | 
nej i formalnej pracy z nle- 
licznym gronem sportowrów 
1 kiedy zdobycie norm ndby- 
wato się częsta bez wlaściwe- 
go przygotowania | nle na za- 
wodach sportowych, a zuneł- 
nie przypadkowa na „los 
szczęścia" | przy niedopusz- 
czalnej pohłażliwości ze stro- 
ny Komtsji przyjmującej nor- 
my. 


SŁUCHAĆ GŁOSU KRYTYKI 


Niezwykłe Istotnym obowiąz- 
kiem Komitetów Kultury Fl- 
zycznej, ich sekcji społecznych 1 
instancji będzie haczne wsłi- 
chanie stę w głosy wyborców 
dyskutujących o swoich trud- 
nościach d doświadczeniach. 
Natychmiast 1 skutecznie rea- 
gować na słuszną krytykę mas 
członkowskich, okazać pomoc w 
przezwyciężeniu  trudnońci 
dojrzeć i podchwycić wszystkie 
dobre doświadczenia, osiągnię- 
cła i nowe słuszne metody pra- 
cy, dopomóc temu, co w życiu 
kół sportowych nowe i dobre i 
przenieść to da wszystkich kół 
sportowych — otu warunek, a- 
by akcja sprawozdawczo - wy- 
borcza była wielką szkołą dla 
calego aktywu, aby podniosła 
na wyłszy poziom. pracę w 
sporcie związkowym | dobrze | 
go przygotowała do realizacji | 
trudnych i -zoszczytnych zadań 
3 roku planu 6-cio letniego 

Akcja wybarcza przebiega w 
okresie, w którym cały nasz na- 
ród na czele z klasą robotniczą 


ofiarnym wysiłkiem realizuje 
historyczne zadania, wysunięte 
przez Partię i Rząd, W walce 
x trudnościami i przezwycięża” 


jąc te trudności milionowe rze- 
sze robotników, chłopów I in- 


teligencji pracującej naszego 
ki codziennym trudem 
wzi lają naszą gospodarkę I 


kulturę. rozwijają szerokie bu- 
downictwo socjalistyczne, uma- 
cniają silą obronną naszej Oj- 
czyny. 

W (ej wielkiej pracy mają 
także swój wkłud epórtowcy 
związków zawodowych. Akcja 
sprawozdawczo - wyborcze w 
awiazkowych zrzeszewnach 
sportowych musi ten wkład | 
uwielokrotnić, włączyć nowe | 
dziesiątki tysięcy sportowców 
do aktywnej walki o produk- 
oję. a dalszy rozwój kultury | 
fizycznej |.sporiu, a wy'ho- 
wanie nowych kadr spraw 
nych do pracy | obrony 
Gwarancją właściwej realiza- | 

cji tych zadań będzie twórcza 
i oflarna pracą calego aktywu 
rwtązkowega ruchu sportowego, 
zerokich rzesz naszych dzinła” 
czy, trenerów, instruktorów i 
organizatorów oraz polityczna 
i organizacyjna mobilizacja do 
aukcji setek tysięcy sportowców 


związkowych. 


Zdecydowane zwycięstwo Gwardii 
nad zespołem CWKS II 16:4 


GDAŃSK 2.12. (tel. wh 
Gwardia — CWKS II 16: 4, 
a mistrzostwo zrzeszeniowe, 


Wyniki (na I miejscu zawod- 
nicy Gwardii); Murawski zwy- 
ciężył Kukiera, Stefaniuk wy- 
gral z Guzym, Tyczyński zremi- 
sował z Matlochem, Antkiewicz 


pokonał Leję, Komuda przegrał gatszy repertuar ciosów i szyb- | Piórk 


z Nitzlerem, Krawczyk zwycię- 
żył Ratajczaka. Wisz zremi 
wał z Palińskim, Kolczyński 
wygrał z Czaplnńskim, Łysiak 
zwyciężył Franka, Jądrzyk po- 
kona? Steca. > 


W ringu sędziował mgr. Ko- | lego obecną forme. Kondycję ma |ski nadrabia 


|mów z trenerami można stwier- 
„dzić, że było to również najlep- 
jsze spotkanie, jakie rozegrano 
w dotychczasowych bojach ll- 
gowych. 


| Nejladniejszą walkę dnia sto- 
czyli w piórkowej Tyczyński z 
Matlochem. Gwardzista miał bo 


kie zaskakujące serie. Matloch 
/był skutoczniejszy w swych po- 
jedynczych ciosach, ale mało 
precyzyjny. 

Antkiewicz miał zbyt słabego 
przeciwnika, ażeby móc „ocenić 


nie nie wychodziło. Nitzler tak 
Bo zaskoczył swą odwrotną po- 
zycją i dlugimi prostymi, że 
gwardzista przez dwie rundy nie 
umiał przedostać się przez gar- 
dę przeciwnika. sam będąc przy 
tym punktowany. 

Kolczyński pomny porażki z 
owskim walczył tym ra- 
lzem już od pierwszej chwili 
bardzo zażarcie. Niemniej jed- | 
nak. pierwsze starcie należy doj 
operującego szybszymi prosty- 
Imi ï zwrotniejszego Czapliń- 
sklego. Dopiero na finiszu biją- 
[ey więcej w zwarciu Kolczyń- | 
stracone punkty 


walski (Poznań), na punkty Ma- |iuż bardza dobrą i przez wszy |w pierwszym starciu. 


tura (Śląsk), Urbaniak (Poznań) |5tkie trzy starcia atakował am- | 


i Lewicki (Rydgoszcz), Widzów 
ponad 3000. 


Mecz należał da najlepszych. 
jakie w lym roku rozegrano w 
Gdańsku, a na podstawie roz- 


bitnega I odpornego Leję Za- 
rzucić mu jedynie można zbyt 
małe wykorzystanie lewych pro- 
stych. 


| W lekkopółśredniej Komudzie 


W półciężkiej pewny faworyt 
|Franek doznał porazki z rąk 
|mładego Łysiaka. 

Jądrzyk wygrał zdecydowanie, 
| jednak brak kondycji 


j A. Sk. 


Oba zespoły bez kondycji 
CWKS I— Włókniarz 16:4 


ŁÓDŹ 2.12 (tel wł.) CWKS I— 
Włókniarz 16:4, o mistrzostwo 
zrzeszeniowe, 


Wyniki: (na pierwszym miej- 
scu bokserzy CWKS). Justka 
zdobył punkty w. o. wskutek 
nadwagi  Anielaka, Woźniak 
wypunktownł Cozasia, Strenk 
pokonał Szalińskiego,. Panke 
przegrał z Szydławskim, Sobko 
przegrał ze Ścigałą, Debisz po- 
kona? Jędrzejczyka, Musiał w; 
gral z Nagajskim, Piórkowski 
wygrał w trzecim starciu przez 
tka. ze Szczepockim, Grzelak 
pokonal na punkty Gieragę, Go- 
ściański pokonał Cieniewskiega 
W I rundzie przez k.o. 


W ringu sędziował 
(Neuding, na punkty: Dall, Łu- 
kaszewski i PolańskL 


major | 


NajwtcXszą niespodzianką był 
przebieg walki Deblsza z Ję- 
drżejczykiem. Bokser CWKS 
dwa razy był liczony, raz do 
sześciu, drugi raz do ośmiu, Ję- 
drzejczyk, wykazujący wiele 
| błędów taktycznych i technicz- 
nych, potrafił jednak silnie i 
celnie traliać, i gdyby wytrzy- 
mał tempa w III rundzie, kto 
wie jaklm wynikiem zakończył- 
by się ten emocjonujący poje- 
dynek. 

W wadze ciężkiej również za- 
nosllo się na sensację. Przeciw 
Gościańskiemu Włókniarze wy- 


stety o „szklanej” szczęce | sła- 


bej technice, Ciosy jego prze- padały ostatnie rundy. 


|szywały więc częsta powietrze | 


| Gaściański, wyczuwając dużą si- 
„ta fizyczną przeciwnika, umieję- 
tnie stosował uniki i pod ko- 
niec I rundy nrzeszedł z defen- 
sywy do ataku, trafiając coraz 
celniej. Jeden z ciosów wystar- 
czył by zgasić zapal Ciemew- 
skiego do walki 

Wożniak wypadł słabo. Zatra- 
cil agresywność, był częsta bez- 
radny wobec ambitnie walczą- 
cego Cozasia. 

W lekko - półśredniej Sobko 
w I rundzie posłał Ścigalę do 9 
na deski, jednak potem do giosu | 


slawili reemigranta z Fran- | doszedł rulynowany Ścigala. 
cji Cieniewskiega, boksera o Walki nie stały na wysokim | 
silnym  ciosie, tego samego | poziomie. U czołowych naszych 


wzrostu co Gościański, mle nie- | zawodników rsził brak kondycji 


Nr 103 


Emocjonujące spotkania koszykarek 


w sali na Vinohradach w Pradze 


Moskwa Praga 16:42 
(44:24). Sędziowali Valkey (CSR) 
i Stojanow (Rutgaria). 

Moskwa: Moislejewa — 13, 
Maximowa — 12. Mamentiewa 
— 11, Alekslejewe | Urdangowa 
— po 8, Lobanowa — 6, Stepi- 
nowa — 5, Żarkowskaja — 5, 
Kopylowa — 4 oraz Nazarenko 
1 Sendelowa — po 2., 

Praga: Kolarova — 12, Frag- 
nerowa — M, Vaingandowa — 
9, Kineka — 6. Skrónska i Ch, 
litova — po 2 oraz Cerna — 1 


Spotkanie tò przy zdecydowa- 
nej przewadze koszykarek ra- 
dzieckich charakteryzowała du- 
ża ilość zmian i przewinien 
bistych drużyny praskiej, Repr. 
Moskwy grała prawie całą dru- 
gą pałowę w rezerwowym skła- 
dzie, 


Brno — Paryż 80:38 (36:21). 
Sędziował Veiss (CSR) i Duja- 
rdin (FSGT). 

Brna: Patkowa | Tomaskowa 
— po 15, Bąrtłowa — 14, Hu- 
balkowa —'13, Kopanicowa — 7, 
Neubauerowa — 6, Kasowa — 
5. Hawlikowa — 3 i Dobra — 2, 

Paryż: Cadec — 11, Ferrari — 
8, Houlier — 6, Chenet — 5, 
Meunier — 4, Passagha — 3 | 
Veifneau — 1. 

Czechosłowaczki zagrały pra- 
wie bezblędnie, demonstrując 
wysoki poziom taktyczny | te- 
chniczny. Doskonale dyspona- 


wane były zwłaszcza Tomasko- 
wa i Kopanicowa. 

Francuzki nie wytrzymały 
meczu kondycyjnie, mimo to 
walczyły amhiinie do ostatnich 
momentów spotkania, 


SPOTKANIA SONATNIE 

WArszawa—Puryż 43:29 (24:11). 5e- 
<ziowali teks; | Vase=iui CSR. 

Warszawa: | GTUP4 pom. 
Rogowska — 9. Beyerówne Pi 

hlowa I Kamecka — po 3, Mamih- 

ka I Kowalówka — po 2, Jałnicka, 
Piecholka $ Osińska. 

Paryż: Ferrsrl — 12, Meunier — 
5, Passaglia — 5, Le Saout — 4, Fer- 
randi — 2. 

Polki, mimo że nie zagrały tak 
dobrze jak ostatnio w Budapeszcie, 
zwyciężyły pewnie, prowadząc zd 
cydowante przez caly czas spotku- 
nia. Większość punitów zdobyły 
one z zagrań pary Gruszczyńska” 
Rogowska, pajlepszych w tym me- 
zawodniczek. Dzie!nie 
sójka Beyerówna, 
hlowa, Jednak te 
dwie ostatnie niepotrzebnie za du- 
to »trzelały | to niecelnie w I 0o- 
Wei 

Fruncuzki 
drużyne niż 
Najlepsza z nich 


zaprezentowały -lepazą 
rok temu w Pol 
Wysoka Ferrqr 


zdobyla gros punkińw, gay opie- 
sie nia niska wzromem 

a, FSGT gral na zmianę, 
sysiemeri każdy swego", A TaZ 


obrany stref 
zwiększała się 
slemie strefowym Wrancużek, 
dy to zwław je wska celnie 
strzelała z póldyślanau. 

Przebieg spotkania był następu- 
jący: Warszawa—Paryż 0:2, 8:2, 1 
20a, 2202, 24:17, 39:19, 


Przówaga Pole) 
znacznie "przy 
kie- 


J „oskwa=Sofla__ 71:16 


(40:24). 
i Czechosłowacy 
= 


Se- 
Zuman i 


Młackwa Moldeicoa > W testa 
Ww — 5, A vksiniama — M, Koe 
piga] Zareowakała — po 5, Ale- 
Bieweć — 1 | 

mł Dysstemówa — 1 
10, Todorowa — 
6, Simanowa — 5 i Woj- 


Koszykarki radzieckie zademon- 
strowały jak zwykle wysoki poziom 
gry, Jednak nie graty tek pezbłęd- 
nie jas pisat dotychczasowych 
swolch występów zagranicą. Uw! 
doczniło to się w zbyt dużej il 
ści niecelnych "strzałów oraz w 
słabszym kryciu — czym też na” 
leży tłumaczyć stosunkowo dU/Ą 
ilość punktów zdobytych przez Ao- 


tig. 

Bułgarki stosowały nieśle szybie 
atak | doskonale strzelały z pół- 
| dystansu. Różnica klasy no ko- 
rzyść repr. Moskwy, była Jednak 
widoczna. Obie drużyny wpraw. 
dzity do gry tylko po 6 zawodni- 
czek. 


Budaorszt=Brno_6514%_ (28: 
dziowali Bułgar Sto; 
cuz Dujardin. 

Budapeszt: Nagy — 21, 3 
1i miae 1 — l, BISNONE = 5 
Smosdyne — 4 oraz Szeuendy | 
Stlcherne =, po 2. 

Brno: Tomaskowa — ii 
kowa — 12. Holeskowa — f, 
towa 1 Patkowa — po 
bauerowa = +. 

Reptezentac, 
wi Wieści je 
ny apó Węklerkam zdecydówan 
faworytkom lego meczu Pier 
polowa to ciągła zmiana p 
fzenia. różnicą od 1 do 3 punki ŚW. 

Węgierki zagraly jak na swe mi 
żllwodci dote siabg 1 mecelnie 
atrzejały. Przeciwnie  Czechasto 
waczki pod wodzą doskonałej To 

kowej andemonelrowały szereg 
skutecznych zagrań, popartych, ve 
nymi, stratami. Dopiero dob 
Rońcówka Węgierek przymosła Im 
z trudem wywalczone zWYBinAtwać 


Brna. która stange 
epr. CSR stawiła sile 

ym 
n 


W lidze kosza wygrywają faworyci 


ale zwycięstwa nie przyszły im łatwo 


MIEDZIELNE mecze ligi ko- 

* szykówia wykazały, że po- 
ziom drużyn jest bardzo wyrów. 
nany. Wystarczy jeśli powiemy, 
ze na 5 spotkań dwa rozstrzyg- 
nięte zostaly dopiero w dogryw- 
ce, przy czym zwyciężyli osta- 
tecznie faworyci 

W tabell zmiana nastąpiła Je- 
dynie na pozy wicelidera, 
którą zaj CWKS, Krako 
skie Ogniwo, które i tym razem 
pauzowało ustąpiło miejsca pô- 
znańskiej Stali. 


1. Gwardia Kr. (1) 7:0 380:268 
2. CWAS (3) 5:2 433:304 
3, Spójnia Ł. (2) 5:2 
4. AZS W-wa (4) 4:5 
š, Stal Pozn, (6) 4:4 328:301 
6. Ogniwo Kr. (5) 3:2 216:217 
1. Kolejarz P. (9) 3:4 258:306 
8. Kolejarz O, (8) 2:4 265:252 
9, Włókniarz E. (9) 2:4 257:25% 
10. Spójnia Gd, (10) 1:5 231:244 
11. Kolejarz W. (11) 0:6 230:820 
WKS — Kniejarz Ostrów 4:46 
(44, ITRI). Sądziowali Rybka | 
Holawiecki — obaj 2 Krakowa. 
CWKS: Kamiński — 13, Lubelski 


10, Niedziela — M Zachowski 
Szor | Golimowaki pa f, Poplaw. 
skl i Mayer pa 1 
Kolajarat Grzęda — 13, Adamczyk 
— 12, Froruzczak — 4, Nowacki 
4, Kólańniewiki — 4 | Cieluch — 2 
w normalnym czasie wynik 
hiamiał 44/44, iKolejsrz. klóry pro- 
wadzi] przez caly ezan aposkania w 
kańcówea nie wytrzymał nerwowo. 
ujący Kosz strzeluny przez 
ontululeh necundach 
śkuny byl oieprawidi 
nędziów wydaje na 
na, gdy? rzut nastąpił w kil 
ka sekund pa sygnale  mędziegy 
nakuzującego raut 
owych, Bezpośrednio px 


ziegl się gwizdck na czenie 
spotkania, dogiywce Kolejarze 
erum 

CWKS zagrał ien mecz stabo. 


lejarze mimo braków iecbni 
przewatali bojowością I mybko 
Gry. Wyróżnili się wóród nieh G 


da, Kolażniewnki 1 
CWKS 
plian 


Nowacki, W 
in minus wyróżnił się ka 
drużyny Kamiński, który w 


czasie spotkania pozwalał sobie nm 
Itry) 


krytyką orzeczeń sędziego 


ŁÓDŹ, 212 (tel. wi), Spój 
l Kolejarz Poznań 42:41 (24 


Spójnia: Mokwiński — JA 


Fawlak 
6 
3. Dow- 
gird, Przozowaki. Trener pówgled, 


ki — 1, Skrodski w 
4, Hadzeiek — 


= A Ku 


| Miekalake = 
l 


Kolejarz: 
— W Jareiy 
— 3, Bernara 
tysi, Haglauer, 

| Pate 

| W ostatnich minutach wstaren 
| Grzechowiak pałpieszy! z adzieczą 
|swym wychowankom. Jego celny 
| rzut pprawii, że Jony meczu waży: 
ly się do ostatniej zekuńdy. bo przy 
letame 4241 brakowało jeszcze do 
|końca zawodów 3 minati 

| KRAKOW 212 (t6), wt). Gwarńla 


Deyer — 15, Kragiński 
ki — i Grhowiak 
2, Śmigielski, Ma- 
Dębińaki, Trener 


Kraków — Wlókniarz Łódź 42:34 
LARK, KAMA 
Gw. Dabrowski — 22. Wójcik 


- 1, Pyjos ~- 4, Arlet — 2, Pacuła = 
1. Wężyk, Retkowski, Trener Gro- 
| recai. 

Włóleniar; Macjejewaki =- 14, Smi- 
glelsi — Waligórzki — - 
błań*kl  Zytlńnici 
marek — $ Wajciuchowski, 
giyx, Michalski, Hejman, Trener 
Kaisa 


Dopiero w dogrywce rozstrzygnelm 
Krekowianie maez na awnją ko- 
rzykć, Wiokniaczą zagra ten mecz 
niesłychanie ambitnie, sie przy tym 
| ostro, w wyniku czopa H zawod- 
ników. w tym Żyliński 1 Śmigiel 


ski opuścili boisko przed czasem 
Tan sam los w Gwardii spotkal 
x mia 


W rezultacie więc mecz ukończyła 
jajsłabsza piątka łódzka ®© Mae. 
jewskim, który  dźwigając, ciężar 
spotkania na swoich ba. kach psiabi 
pod koniec spoikania zupelnkk 


w Gwardii najlepszy byt” Pyjom, 
a najrzczęśliwszy slrzęlcem 44 
browaki 


POZNAŃ 2.12 (tel, wł.). Stal Po- 
zań Kolejarz Warszawa 58:14 
(32:20), 


Stal: Klowenhageh — 2, Wyhięs 
rulski — 21. Kubicki — 3, Oslas 
skl — S, Miynarski ~ 
— 2, Karal 
Orilkoweki 
Kolejarz: 
Nacz — d, Zagorski — 0, Wawia 

Dzlerzko — 6, Ślesicki — 4, KO 

2, Molda 

cztery osobinte opuńcii boiska 
ze Stali! Karalus, z Kolejarza! Z, 
góreki 1 Złotk.ewicz. Spotkanie st 
la na przeciętnym poziomie, przy 
©zym Sial agrata slabiej niż zw. 
kle. Mimo ta drużyna poznańska 
adniiostu zamłużane zwynięstwo, prze- 
wyższając swego przeciwnika Iepszą 
dyspozycją utezałówą, Na wyróżniem 
nie z drużyny poznańskiej zaslu. 
zuje | tym razem Kubicki, któr 
mu dzielnie nekundowal, jako 
strzelcy, Klawentapen 1 Wybiarat. 
iki. 


Tr 


Drutyna Kolejarza zagraja b. 
ambitnie, utrzymując poczylkowo 
=qróynany y 


Najlepszymi zawodnikami w friim 
tynle warszawskiej bytl: Złotkie= 
wy, Jaca | dagóiski. 


GDANSK 212 (tej, wl.) — Spój- 
nia Gdańske — AZS W-wa 
(8:16). Będziowali Ejme 1 Zając: 
kowski (nbaj z Łodzi). 

Spójnia — Appenheimer — B, Le- 
Junkiewie — € Brerenga — E D 


AZS — Niethski — i, Bartosiewiea 
= 1, Dabrucki — 6, Nartowaki — D, 
Wiilchowiki — 4, Kowalski — 


Gdańska Bbólnia mimo włarnega 
terenu le nie mote przeła: 
zlej passy. Wprawdzie gra w Golu 
nieco mię poprawila, u gdańskich 
MHzawców, ta jedni | azwan- 
kule “dyspozycja Tym 
przede wszystkim  warszawlania 
przeważali nad gospodarzami, 

Poczatkowo wydawało mię, ża 
ójmia wytdzie zwycięsko. JU? po 
paru minutach gdańszczanie pro- 
wadzill 10:4. nie cel rzaly Nie 
cliakiego | Rartosiewieza przynio- 
sly wyrównanie warszawianor, W 
drugiej połowie ukudemicy graja 
dużo lepiej | oni właściwie nadają 
ton spotkaniu. 

W drużynie zwycięskiej wyróżni. 
Ii wią Niclński 1 Bartosiewicz. u go= 
spodarzy jedynie Appanheimer. 


Zawody o Puchar Miast wykazały 
dobrą forme pływaków 


Premlera pływackiego Pu- 
charu Miast wypadła nadspo: 
dziewanie dobrze. Z pierwszych 
sprawozdań wyraśnie widać, ze 
wszystkie prawie drużyny przy- 
golowały się do tej imprezy na 
leżycie Poza pewnymi nieda 
ciągnięciami , organizacyjnymi 
w Łodzi zawody  przebiegaly 
sprawnie Í szybko. 

Pierwsze wyniki wskazują, 
że pływacy znajdują slę na naj- 
lepszej drodze rozwojowe] 
Wyniki Petrusewicza, Jaśkie- 
wicza, Przyborowiczówny, Mil 
niklelówny í Lutomskiego wy 
rałnie wykazały dobre pry- 
gotowanie czołowych zawod- 
ników jak również, rezuliaty 
nowych utalentowanych za- 
wodniczek w Poznaniu | Kra- 
kawie. Świadczy to a dobrej 
Pracy tamtejszych trenerów, 
zawodników 1 działaczy, 

Pierwsze spotkania zakoń- 
czyły się: zwycięstwami fawo- 
rytów. Nie mniej jednak były 
ane niesłychanie zacięte i do- 
starczyły widzom wiele emocji 


REKORD KLUBOWY POLSKI 
W KRAKOWIE 


KRAKÓW Z.2. (tel. wi]. sm 
ków — Katowice Riil0s. Jeden r- 
kard Wiubowy Polsk! oraz jeden re- 
kard okręgu były wynikiem zac'e- 
tego mojedynku, jaki stoczyli na 
ciasnej | dusznej pływalni MDK 
reprezentanci Katowie | Krakowa 

Biak Koóreckiej (zakaz startu), 
qaroslńakiei. siaba tarma Pstrokoń* 
sklej i Kubikówny wpłynęły na 
Wysoką norażkę Krakowa. 
jężczyżni: 

IA m uw preo (Kat) 1:029, 
1) Belczyk (Krak! 1:053. 100 m mot. 
3) Ciężki (Krak) 1:18, 2) Kuklok 
(Kal 1189: 20 m grzbiet. 1) We- 
splowskt (irak) 2:50, > 2) Kękuś 
(Krak) 2:55.2: 2m m klas, 1) Ruklol 
2:526, 1) Kruca (Krak) 3:01 (rek. 
akr. Kraków): 400 m. dow. 1) Kro- 
koszyński (Krak) 5:29,7, 2) Gadzi- 
xlewicz (Kat) 5:38.2; 4 X 100 zmien, 
N Katowice $:14,2, M 

4 x 208 dow. I) Kraków 10:28, 
Knłowice 10:418. 

Koblety: 

15 m dów. 1) Badura (Kat) 1:21.2, 
2) Brollówna (Kat) 1:26; 60 m mat. 
D Dobranowska (Krak) 1:11, 2] 
Gryszczykówna Renata (Kat $ 
204 m kiar A 1) Dobranowska (Kraki 
3:19], 2) Wawrytko (Kat) 
2i m grzlet. ji Milnikiel (X 
ans, 2) Gelnerówna (ca) 1-221: 
am dow. 1) Brollówna (Zal 
6.25.0, 2) Badura (Kati 8'382: 4 x 148 
dow. 1) Katowice (Bud, Charzów) 
528,1, rek. klubowy Polski, 2) Kra- 
ków '8:28.3; 4 x IM zmien- N Ka: 


2) 


fiżvcznej, toteż najsłabiej wv- 
g-a) 1 


wice e:m, 2) Kraków 6:090. Mecz 
plk wodnej wygrala drużyna Ka- 
owie 8:4 (4:1). Strzelcy bramek dla 


Kraków 520,0: | 


Kaiawie Po — 1. b Oadyivie- 
we X, dla Koańcwa suraia 
Siers Woenseki 


AkokÓW s tramonóny e wagi 
warunki pływalni MOK mę DPI 


pa 


PETRUSEWICZ 2 M ŻABKĄ — 
wn 
ŁODŹ 242 (lel. wł). Wrocław 
Łódź 1:1111. Naloty złożyś „giatu 
lucje" sekcji pływackiej GKKF za 
uuebywały rozmach przy układaniu 
programu do spotkań o Puchar 
Mlust. Przy pewnej seńności lódz- 
kich organizatorów, niedzielne zu- 
ty 4 godziny M miowiy! 
HPAWIA KIE sia 
ski i Memównu, w 
Honiecki | Dobra: 


wall Tolk 
barwach 
wolski 
uwagą zasługuje ozas Petiu ewicro 
na 200 m tabka o I sekundę gorszy 
ad rekordu Polski 


Łodzi 
Ze wszystkich wyników na 


40 m dow.: 1) Buczków- 
2) Drabik È. 

hnowska Ł. 
ioniecka E, 
1) Sobczak È. 119,8, 2) 
Eyczek Wr. 1:25 6; £00 m grzhiel: N 
Kirchner Wr. 1:150, 2) Giemniew 
ska Ł. 31199, 2 


m znisncymi | 
| 4] Wroclaw 636,4) 4x300 
| Łódź 5:51,5, 2) Wracław 


Mężczyźni: ia m dów, 1) T.ewipki 


100 m. grzbiet: 1) Jaśkiewicz I Wr. 
2:44,0, 2) Pławik È, 294,2; 200 m żab 
ka: D Pehusewlc: 
rakowski Ł. 

1) Lewicki Wr. 5:56,4, 2) Ćwiercta- 
klewicz È, 5:39,1; 4 x 200 m dow.: 
1) Łódź 10:21,4, 2) Wrocław_10:50,6; 
4 x 100 m zmiennym: 1) Wrocław 
5:00,8, 2) Łódź 5:19,0. 

Skoki; 1) Madlukówna wr. 22,54 


Wr, 130,2, 2) Jakubowski Wr. 106,6; | 


pk z Jęctmieniakówna B. Mim 
li Klaprucz Wr ane, 1 Przybo= 
wywi b W Puka wodna Loak 
Wiesław 144 (4). 


| DOBRE WYNIKI W POZNANIU 


POZNAŃ 232 itl, wil Pos 
| nań — Gdańsk 13610, Zawody Ode 


- | słony tormę pływaków paznańe 


| skich, przy czym widać, ża wyk. 
| rzystali ani dobrze dotychczańow 
przerwę. Przede wszystkim na uč- 
datuguje mlodziez z J3-Ietnią 
[z rówieśniczką Ce- 
ramach tych zaw: 
dow zrwodaies jarznafucy  usiaiiik 
dwa rekardy okręgowa. 


iężczyć s 
100 m dow. 1) Tucholka (Toz) 
1'03ń, 2) Sleimaszyk (Gd) 1:06. 
200 m grzbiet 1) Lutomski (PY) 


2456, (rek. okr), 3) Marcinkowski 
z0 m. klas, i] Goetz 
4] Endny (Gd) 4703, 
mpoliny l Gajewn 
2 Haller (Gd) 40.73; 
3) Stelmaszyk (Gd) 
18, 2) Tuchola (Poz) 5:3), 
100 m mat. 1! Sut (Gd) (318,9, 2) 
| Goetz (Poz) 1:201; 4 x 200 m dow. 
| 1) Poznań 10:50.), 2) Gdańsk 1 

A x 106 m zmie, 1) Gdańsk 
2) Poznań 5:129 (rek. okr). 


Pi 


| wodna Poznań — Gdańsk 10:0 (10:3). 


Kobiety: 
am m dów. 1) przyborawiez (Pos) 
(3821. 2) Lewandowska (Gd) 
100 m! mot. 1) Klemińska (Poz) 1:34, 
2) Pudeliwna (Gd) 1 
irzblet, 1 Przyhorowicz 
u kówna (Pozi 1:22; 106 m 
dow. 1) Żurkówna 132,7, 2) Ta 
Częk (Poz) 1-26.5: skoki z: trampnii* 
ny 1) Tomala (Poz) 28.86; 284 m klas, 
1) Cedro (Pa: 

aka (Pozn) 3: 
1) Poznań BH S f 
4x 100 m daw. 1) Poznań 5:874, 2) 
Gdańsk 6:02,5. 


ŁOCZ, Zaz (tel. wl), CWKS 
Włólmiarz 2:1 (1). Sędzlowai Kat- 
mierczak Widzów 5 tys. Bramki 
dia CWKS zdobył! Breltec | Jane- 


czek, dia Włókniarza Hagendor(. 
CWKS: _ Stełaniszyn, Korynt. 
Pawiak,  Szczapański, | Orlowski, 
Jezierski (Łvszczarz). Ja- 

Breiter, Górski (Kokot), 

- Szczurzyński, Jod - 

j m. Miler, Sturmo, Wa- 
piennik, | Szymborski, Browąrski 
(Zaces). Nowak. Bożek, Hogendort. 
Włókniarz był reprezeniowany 


przez zawodników łódzkich i kre 
kawsklch. Do przerwy aba 
apoly zademonstrował 
Walekawi mima większej szybka- 
ści 1 lepszej lechniki, przeważali 
mlnimalme w polu. 


ze- 


ladną grę. 


KATOWICE 2.12 (tel. wl). Budo- 
iwlani Chorzów — OWRB Kraków 
(2:8 (os). Bramki dla OWKA zdo- 
| oyn Glajcar, Kucharski | Jankow- 
say dla Budowlanych Glanc i Wie- 


Zwycięstwa CWKS i OWKS Kraków 


czorek z karnego, 
wal, Widzów 5 tys. 
Budowlani: Fiskal (Janik), 
mański, Jandudu, Grzywocz, 
ażorek, Gajdzik, Kulik (Glane), Spo- 
dzieja, Glanc (Januszek), Hutań- 
ksi, Sulle (Pizduiaj. 
OWES: Haiduk. 


Sędziował Ko- 


(Dalurowiea) 


nugniok, Masłon, Kalur, Musi 
Bieniek, Kraczek, Więcek, Jan- 
kawskl Kucharski (Piechaczek!, 
Glajcer, 

Wojskawi zagrali na dobrym po 
złomie, przewałąjąć  tuklycznie 


Miell ont więcej z Ery. Dobrze ze- 
aral zwlaszcza kierownik napadu 
Jankowski, który byt szybki i to- 
zumny w grze. Wieczorek przegrał 
2 nim klika pojedynków. 

w zespole Budowlanych „wyróże 
nn“ stę złośliwymi [aulami" zaw 
szony na jeden rak Barański. Gracz 


| en z premedytacją dalkliwie stau- 
| lowa} bramkarza Hajduka, s przea 
| blegającym obok niera zawodnikary 
| bez piłki « reguty pódstawigl nos 
| sę LL 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


ArcymistrzZSRR. W mistrzostwach szachowych ZSRR 
Wasyl Smysłow na czoło wysunął się Heller 


O WSPANIAŁYCH zwycię- 

stwach Smysłowa nad Bot- | 
winnikiem w 7 rundzie i nad. 
Bronsztajnem w 9 rundzie sza- 
chowego chamnionatu ZSRR 
oczy całego świnta sportowego | 
znowu zwracają się na Smusłn- 
awa wiedząc w nim następcę Bot- , 
winnika. 


Z grą w szachy zapoznał stę | 
Smystow w Moskiewskim Domu | 
Pión erów. W 1938 r. 17-letni) 
Wasia Smysłow jest już mi- 
strzem ZSRR w kategorii junio- 
rów, a w październiku tegoż ro- 
ku dzeli 1 i II miejsce w mi- 
strzostwach Moskwy za co 0- 
trzymuje tytul mistrza krajowe- 
go. 

W 1940 r. Smysłow ktwalifi- | 
kuje się do finału mistrzostw 
ZSRR. w którym zajmuje H! 
miejsce W rok po tym w meczu 
— turnieju ð tytuł „absolutnego 
championa" ZSRR zdobywa 
Smystow IN miejsce za Bot- 
winaikiem + Keresem. Za te suk- 
cesy 20 letni. Wasia otrzymuje 
tytuł arcymistrza. 


W następnych tatach Smysłow 
trzykrotnie zdobywa mistrzo- 
stwo Moskwy W 1946 roku 
Smysłow otrzymuje zaproszenie 
do Gronstngen w Holandii na 
wielkt międzynarodowy turniej 
ż udziałem Botwinnika i et-mi- 
strza świata Euwego. W Gro- 
ningen zdobywa Smyslaw trz 
ciq nagrodę za Botwinnikiem i 
Euwem wyprzedzając cały sze- 
reg znakomitych szachistów jak 
Najdorf, Szabo £ inni. 


Swój największy sukces życin- 
wy osiąga Smysłow w 1948 roku 
w meczu - turnieju o mistrzo- 
stwo świata: jest drupi za Bot- 
trinnikiem, lecz przed Keresem, 
Rzeszewskim i Euwem.'W na” 
stępnyjm roku Smystow wygry” 
uwa wspólnie +  Aronsztajnem 
championat ZSRR, 


W 1950 roku qurazda Smysto- 
wa nieca przybładła, przyćmio- 
na wspaniałymi sukcesami Bron 
*ztajna, W turnieju „kandyda- 
tów" w Budapeszcie I miejsce 
(po rozgrywce z Bolestawskim) 
zaobywa Bronsztajn,  Smysłow 
fest trzeci, Przeciwnikiem Bot- 
winnika w meczu o mistrzostwo 
ńwiata jest więc Bronaztajn a 
me Smysłow. 


Do XIX championatu ZSRR 
Smystow przygotował mę bar- 
dzo starannie — walka w tur- 
nieju nie jest tylko walką o za: 
szczytny tytuł mistrza ZSRR 
lecz również a prawa gry w tur- 
meju eliminacyjnym w Sztok- 
holmie w 1952 r, 


J. Chądzyński 


Skład Kolejarza 
na mecz z FSGT 


Rada trenerów ZS Kolejarz 
wyznaczyła następujących za- 
wodników na mecz z reprezen- 
tacją FSGT w Poznaniu w dniu 
8 bm: Kaszuba, Niedzwiacki, 
Dalecki, Wytyk, Sadowski, Kar- 
piński, Celmer, Czapla, Walki 
w wagach półciężkiej 1 ciężkiej 
nie odbędą się. (Kiw) 


Pływacy stolicy 
otwierają sezon 
dobrymi wynikami 


Zorganizowane na otwnrcie sezo- 
nu eliminacyjne zawody pływackie 
Krzynlosły pełny sukces pod wzęlc” 
dem wynikawym I prapaxnndowym 
Z wyników, uzynkanych pizez ra- 
prezentantów Warszawy zasługuje 
na wyróżnienie czas Ciehońskiego 
na 100 m mat 1:134, Kociszewskie 
fo na 209 m st, dów. 2:24, 1 Jan- 
kówskleko na 200 m żabka — 253,2 

Na oddzielne mowa pochwały za 
slugują zawodnicy, słarulący w 
skokach do wody. xlleumiesięczna 
praca trenera Bogalewsklego wyda 
łu pozytywne rezultaty, Wszyscy zo- 
wadnicy 1 zawodniczki wykonywali 
skoki brawurowo | z dużym opn- 
nawaniem technicznym, 

Wyniki: Mężczyżni 200 m dow. 1. 
Kociszewsk! (CWKS) 2,24,0; 2. Piz. 
do (CWKS) 2:294, 200 m żabka: 


i 


Jankowski (CWKS) 2:532, 2, Nikos 
dęmskl (CWKS) 2:59.6, 200 m 
Erzblet. 1. Paluch (CWKS) 1:02,4, 
2. Janiszewski (AZS) 9:041, 100 m 
mot. 1 Clchoński (CKWS) 1:13,4, 
2 Brafter (OWIES) 1;21,2. 
Kobiety 100 m dow, 
JD, 2. 


„0, 2, Prokop (CWKS) 6: 
m fabką 1. Stylińsko (AWF) 


2, Gryka (Kol 4,340, 100 m grzbl 
Iwanow (CWKS) 140.23, 1. Pró- 
miska (5p) 141,0 
Skokl: kobiety 1 Chrząszczówną 


(AYFI 49,3), 2. Paszke (AWF) 179.. 
M *ezyśni I Baklarz (CWKS) 74,07, 
2. Rokan (AWF) 72.62, 3) Malarecki , 
(AWF) Tk.ży, 4. Wiśniewski (AWF) | 
87,42. 
Waterpolo: Tenm A — Team B 
12:6 (A:S). Bramki dla Teamu A 
strzelil]: Minertowicz — 1, Czuper- 
skt 1 Suchodolski pa 2 oraz Zqudn 
— 1 dla Teamu B Wilkoszewski — 3, | 
Mołczanowicz, Karpiński | Kacjaze: | 
wsk! po 1 Sedziował — Pudlo. 


Podziękowanie 


Prezydium Stoiecznego Komltelu 
Kultury Fizycznej. za zorganizowa- 
nie pogrzebu Dymitra Awdicjewa 
Qraz-okazanie nam wiele życzilwo- 
dci w tel iragicznie smutne] dla naa 
uroczy tości | wszystkim pracowni: 
kom SŁKKF, którzy przyszli nam 
z pomoca. składamy serdeczne po- 
áziękowanie 

s Awdliej 


tonn, PRF 
A | 
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Zakłady Graficzne | Wydawnicze 
Dom Slowa Polskiego 


zl. 


'riant partii sycylijskiej” 


TAJ DNIU 27 listopada dokoń- 
x 


skrzydłe królewskim, Keres na* 


czono 3 parlie, odłożone z | tomiast przygotowywal przelom 


ósmej rundy. Tajnasaw wyko- | ns skrzydle hetmańskim. Wyzy- 


nal tylka jedno posunięcie i. 


przekonawszy się o beznadziej-. Botwinnika, 


zagranie 
dokonał 


niedokładne 
Keres 


skując 


ności dalszego oporu, poddał się | przełomu, w którego wyniku u- 


Hellcrowi. Bondarewski mimo 
posiadania 4 pionów więcej 


w |go piona 


skał bardzo grożnego wolne- 
Partię odłożona z 


partii z Aroninem musiał dob- | przewagą Keresa, 


rze napracować się. Eby zre- 
alizować tę przewagę. Partia 
Flnhr — Petrosjan zgodnie 2 
przewidywaniami zakończyła 
się na remis. 

Dnia 28 listopada rozegrano 
dziewiątą rundę, która zamknę- 
ła pierwszą połowę turnieju- 
Centralną partią tej rundy był 
pojedynek arcymistrzów :Smy- 
sława z Bronsztajnem. Smyslow 
rozegrał białymi swój ulubiony 
debiut, tzw. „zamknięty wa- 
w li 
posunięciach Bronsztajn niespo- 
dziewanie zaofiarowal figure 
uzyskując w zamian 3 piony, W 
16 posunięciu Bronsztajn jesz- 
cze bardziej zanstrzył grę, od- 
dając 2 lekkie figury za wieżę 
i piona. W 25 posunięciu Smy- 
slow rozporzą} kontrnatarcie 
wprowadzając do akcji wszy- 
stkie swoje figury: w 38 posu- 
nięciu w obliczu nieuchronne- 
go mata Bronsztajn skapitulo- 
wal. 

Bardzo energicznie rozegrał 
partię Botwinnik 7 Petrasjanem. 
Partię przerwano z przewagy 
pozycyjną po stronie mistrza 
świata. Na remis zakończyły się 
partie: Heller — Bondarewski 
i Keres — Flohr, Talmanow wy- 
gral z Nowotelnowem. Odlożone 
zostały partie Aronin — Kotow, 
"Tlepugow — Mojsejew |. Sima- 
gin — Lipnicki. Spotkanie A- 
werhach — Kopylaw nie odby- 
ło się z powodu choroby Kopy- 
iowa. 

W dniu 29 listopada odbyła 
się dziesiąta runda. Największe 
zainteresowanie w tej rundzie 
wzbudziło spotkanie mistrza 
świata Rotwinnika z mistrzem 
ZSRR, Keresem. Partia rozwi- 
jata się powoli, gdyż przeciw- 
nicy przeprowadzali długie ma- 
newry pozycyjne. Wreszcie Bot- 
winnik uzyskał Inicjatywę ma 


| konsekwencje tej 7hvt 


Smyslow w partij z Nowotel- 
nowem przyjął ofiarę wleż; 
lekko- 
myślnej decyzji okazalv się dla 
arcymistrza bardzo przykre: ra- 
tując swega hetmana Smysłów 
zmuszony bvl do oddania wie- 
ży, tracąc przy tym piona. Par- 
lię przerwano w gorszej dla 
Smyslowa pozycj 

Kolaw w partil 


2 Helierem 


|papeinił poważny błąd i mimo 


desperackie) obrony musiał ska- 
pitulować Petrosian wygral z 
Llpnickim, a Flohr z Tierpugo- 
wem. Parlie Bronszłajn — Si- 


‘magin. Tajmanow — Rondarew- 


ski i Awerhach — Aranin od- 
tożono, Spotkanie Mojsejew — 
Konpyłow nie odbyło się, 

W dniu 30.XT dogrywano od- 
łożone partie z IX i X rundy 
Nie wznawiając gry, Smysłow 
poddał się Nowolelnowawi, a 
Bronsztajn z Simaginem i Aro- 
nin z Kotowem zgodzili się na 
remis. Tylko dwa' posunięcia 
zrobiono w partij Simagin — 
Lipnicki, po czym przeciwnicy 
zgodzili się równiez na remis 
Tajmanow zrealizował s swoją 
przewage w partii z Bondarew- 
skim, Mojsejew pokonat Tier- 
pugowa, Nadspodziewanie silny 
opór stawił młody mistrz Mo- 
skwy, Petrosjan, Botwinnikowi 
Mistrz świata nie wykorzystał 
swojej przewagi i partie ponow- 
nie odłożona w pozycji mniej- 
więcej wyrównanej. Botwinnik 
ma wprawdzie „jakość“, Petro- 
sjan za to ma piona więcej. Par- 
ti Botwinnik — Keres nie do- 
grywano. Stan tabel] po X run- 
dzię: 

1) Heller — 1, 2) 4) Smysłow | 
Tajmanow po 613, 4) Bolwin- 
nik 5! (i 2 adłozone), 5) Keres 
5/4 (1 odłożono), 6) Kotow — 


54 itd, 
J. Ch. 


Ostatni trening hokeistów 


KATOWICE 1,12 (tel. wl.) Drużyna 
4 — drużrya B osi am, 46 Ja 
Bramki dla zwycięzców zdobyji: 
Czech 3, Polus, Ćwrieh, Skurtrń- 
śki | Purde po jednej dia poko- 
Banych_ Chodskowski. Widzów oko- 
lo 0 Lys. 

nrużyna A: Maclojko (Hampel, 
nromowicz, Skarżyński Ir, Nowok, 

fwicarz, Balus,  Czarich, 
owaki, Burda, Czoeb, Kie- 
rownie lechAlezny Lenar Kya 

Drużyna B: endak (Kacząn) 
Wiącek, Brzeski Chadakowak 
Rypytć. Jetak, Dybowski, Lewacki 
Oimowaki, Manelka, Janiczko, Wro- 
bel 1t, Ganatniac, Wróbel 1." Kie- 
jgwnik techniczny trener Wołkow - 

Ł 

Drużyna A _ odniosła zasłużone 
zwycięstwa rewenżując się tym sa- 
mym za ostatnią porażkę, Rewanż 
u nieważ dróżyna A 


który poprznńnia występowi 
drużynie B. Atak ten jak się oka- 
zuje jest najbmdziej skuteczny, | 
zdobywając w tym meczu trey 
bramki zaćmił taki tercet jak Swi- 

Palus, Caorleh, który  zdo- 


był o jeden punkt mniej. A bram- 
kę dla drużyny A zdobył Skarżyń 
aks IŁ. który pa chorobie, odzyska 
już sly. Zagrni on na estklam do- 
brym poziomie | razem z Bromo- 
wiesen sianówi dabie urumimga- 
cą się parę obrajcć Powrśi la 
zdrowia Skarżyńskiego II. ozn 
Foważne wamocniemi pPruien: 
fil Śląska na mecz z Czechoslowa- 
kami, _ Przestawienie Ganminca | 
Świcurza no obrońców nie powiodła 

1 tre odkamenderowali 
ich napowrót do ataku, 

Drużyna Ð byla ziepkiem graczy 
Jetak | Lewacki pozbawieni Cao 
cha, a rózdzielani Dybowskim, 
później | Olszowakim, 
nawiązać łączności, by przeprowa - 
dzić należycie skleconą akcją. Bra 
Gl Wróniowia pod wadzą Gan: 
minea, też nie zachwyciii.  Najlep- 
sym zawodnikiem drużyny B byl 
obrońca Chodakawski. 

Sobatm sparring był CCIE 
wy i mtał na znacznie słabszym pê- 
zlomie niż paprzędni. Niewątali- 
wie perspektywa meczu z Ci 
powiem wytynąłe na oś 
hitnodci hokełatów rezerwujących 
siły na ciężki egzamin 


a 
nie patrati 


W czasie gdy czołówka pilo- 
tów polskich, zgrupowanu na 
obozle wyczynowym w Jeleniej 
Górzn oczekuje na dobre wa” 
runki (halniak), piloci szybow- 
cowi Bielska wykorzystując prą 
dy halmiaka, które wystąpiły w 
tamtej okolicy, zanotowali na 
swym koncie kilka dobrych wy- 
ników, 

Pilot Derkowski, osiągając wy- 
sokość 5.850 m uzyskał brylant. 
do złalej odznaki szybowcowej. 


Dobre wyniki szybowników Bielska 


Pilot Lorenc osiągnął wysokość 
6.000 m t dokonał przelotu 175 
km. a pilot Maślanka uzyskał 
warunek dą złotej oznaki, osią- 
gając wysokość 4.400 m. 
Wodług propnozy placówki 
meteorologiczne; Państwowego 
Instytutu Hydrologiczno-Meteo- 
rologicznego, prowadzącej prace 
badawcze nad stojącą chmurą 
w Jeleniej Górze, halniak spi 
dziewany jest w drugiej pałowi 
bieżącego tygodnia, (T. C.) 


W paru wierszach 


KIELCE 212 (tel. wt). W turnie- 
Ju koszykówki o mistrzostwa mia: 
fta startowmło 16 zespołów Pa 
rozegranych spotkaniach do pót- 
dlnalów zalewalitikowały sie dru- 
żyny: Spójni, Gwardii, CWKS. 
SKS Żeromski. 

W Plonkach pościił piiknrze mt 
sirza Polski — Unię Chorzów. Ro- 
zegrall onl spotkanie z miejicowa 
Unią, zwyciężając 8'1 (4:0), Bram. 
kl dia charzowian zdobyli: Cleńlik 
| Przecherka po 2 oraż Alązer — 1 


SŁUPSK 212 itet wL) Mecz 
dwóch najmlodszych okregów O- 
pola z Koszalinem skończył mię 
zwycięstwem Moszałlna 32:8. Za- 
miast spotkania w w średniej ro 
zegrano dwie walki w koguciej 
Wyniki techniczne (na I miejscu 


_ 


baiserty 
Kozlowski 


Koaralinaj, wo mowe 
wypunkiawał Pytla, w 
koguciej I Rozpierski zwyciężył 
Grania, w koguciej II. Czyżewski 
wyfiywa w a r. pizez LRO 2 Ku- 
hiakiem, w _ piórkowej Bazatmik 
remisuje z Sebastlańskim, w lek- 
klej Plńczyński wypunktował De- 
meita, w lekko - nółśredniej Cy- 
ran remisuje ż mistrzem Polski 
lumiorów Owczarczykliem, w pi 
średniej Sula, po napieknielszej 
walce wieczoru, zwyciężył  Żu- 
chowskiego, w iekko-średniej Ma 
Gzewski zwyciężył w J r. na sku- 


Wśród hokeistów na Torkacie 


NATYCHMIAST po trenujq- 
cych o brzasku tyzwiarzach, 
na Torkacie zjawinją się uczest- 


hokeistów. 

Mikrofon włączony przy 
nim trener Kasprzycki Na środ- 
ku tafli stoją wyrównani w sze- 
regu zawodnicy. Koła nich, rów 
nież „ułyżwieni* trenerzy: Król 
i Wolkowski. Gwizdek i komen- 
da trenera Kasprzyckiego Toz- 
wija barwny korowód hokeistów 
w jeździe wokół lodowiska. Nna= 
wy gwizdek i tempo jazdy 
wzmaga 'się. 

— Zmiana kierunku po przez 
kątnej — pada głos przez me- 
gafon. W chwile po tym zryw 
od limi i hamowanie, 

Jeżdżą wszyscy: napastnicy, 
obrońcy, a nawet ciężko ubrani 
bramkarze. Naraz nowy rozki 
bramkarze położyć się. | rze” 
czywiście, cała czwórka kładzie 
lsię w równych od siebie odst- 
pach plackiem na lodzie. a jako 
jpiąty staje Wałknwski z kijem 
podniesionym lekko nad lodem 
Sznur . zawodmków nabiera 
szybkości „ skacze kolejno 
przez leżących kolegów, a po 
tym przez kij, Na opół idzie ta 
dobrze i lekko, ale bramkarze 
dla pewności osłaniają sobie bok 
ad strony nadjeżdżających swym 
szerokim kijem, 

Ćwiczenie następne, ta hamo- 
wanłe na jednej nodze, później 
Jazda z krążkiem. 

— Szybko naprzód, nie gubić 
krążka — upominit trener Kas- 
przycki, — Obrót i dalej gaz. — 

— Bramkarze do bramek, 

Rozpoczyna się borabardowa 
nie. Zawodnik w pełnej szyb 
kości otrzymuje podante i strze- 
la z bekhendu i forhendu je- 
s2c2e raz i jeszcze raz. Trene 
rzy poprawiają i pokazują jak 
te powinno wygłądać, 

Bramkarze dwoją się I troja 
broniąc swych świątyń przed 
huroganowym ogniem krążków, 

Dobrze spisują stę Maciejko I 
Hampel. Ze strzelających wy 
różniają się Csorich, Świcarż, 
Palus, Lewacki, Burda, Czech 
Trojanowski, Brzeski i Pęczek 

Po krótkiej przerwie treningi 
w jeśdzte zarówna przodem jak 
1 tyłem, a na zakończenie gonit 
wy — popularny barek, wiik i 


mcy przedolimpijskiego obozu | 


Pracowity dzień kadry przedolimpijskiej 


cwce itp. Wyrabia to szybkość, 
orientację 1 zwrotność, 

Na zakończenie rannego tre- 
ningu parę olcrążeń rozprężają- 
| cuch i wydechy. Końcowa zbiór- 
|ka na śradku lodowiska kończy 
jranną „robatę". 


WYKŁANY I DYSKUSJE 


Do godziny 17 jest duza cza- 
su, ule mie znaczy ta, by kadra 
miała wolne, Następują wykła- 
dy i cwiczenia teoretyczne 
Trzeba poznać wszystkie tajni- 
kı taktyki hokejowej, interpre- 
| tacie przepisów itp. Bardzo du- 
| ża wymaszą zawodnicy z dysku- 

ji po każdym sparringu. Tre- 
| nerzy i zawodnicy unalizuja po- 
| azezególne sytuncje i zagrania 
! wytykają biedy i uczą aie, wy- 
ciqgając wnioski z ostatniego 
meczu. É 

Poohiednig drzemka kończy 
się o 16,30, a w pół godziny późj 
niej rozpoczyna się nocny spar 
iring. Zawodnicy podzieleni na 
dwie drużyny rozgrywajn mię: 
idzy sobą normalne spotkanie: 3 
tercje po 20 min, Za każdym 
razem inny jest dobór ataków. 
Jedne skladają się ze starych 
wymów, inne z nowicjuszy w 
kadrze, lac dużo jest trójek 
| mieszanych, gdzie obok vruty- 
niarzy gra młodzież. Równiez | 
na obranie zachodzą zmiany 
| Nierzadko grają na niej napast- 
mcy: co prawdą mie wszyscy 2 
nich dobrze się czują na tej pa” 
zycji, ale trenerzy przywiązując 
wielką wagę do tej hnui próbują 
nbsadrié ją jak. hajmocniej 

Godzinny mecz szybko mija. i 
leraz czas na wyciąganie Wnto 
skóra 


PRÓBA OCENY GRACZY 


W bramce jak zwykłe dosko- 
naty jest Maciejko, a Hampel 
stosujący nowoczesny styl gry 
nie dużo mu ustępuje. Jest spo: 
kojny, umie me ustawiać ma 
szybki refleks i 2 dnia na dzień 
| podnosi swój poziom. 

W obronie najlepiej wypadli: 
Chodakowski, Pęczek, Nowak i 
Bromowicz, Akcje ich sq zda- 
cydowane, szybkie, a zawodni 
cy grają „z głową” Umiejętna 
fra calam jest ich dużym atu- 
tem 

W ataku bezwzględnie najlep- 


„ży jest Palus, Płynność z jaką 
| prowadzi krążek znamionują du- 
zą klasę. Doskonale umie on 
rozdzielać zadanie mtędzy skrzy- 
dłowych, jest przewaznie moto- 
| rem akcji, Powimien jeszcze bar- 
dne; podnieść precyzję strzałow, 
a tym samym skuteczność do- 
brze prowadzonych ataków. 

Do czołowych napastników zü- 
| Hczyć należy bezwzględnie Świ- 
carza, Csoricha, Burdę, Czecha. 
Trojanowskiego, Lewnckiego 1 
Masełkę. Naturalnie zagrania Je 
zaka, Gansińcn, Olszowskiego 
czy Wróbla II są również nie 
norsze, jednak nie mają już tej 
przebojowości Może jest to 
spowodowane nie zawsze szczę- 
iliwym doborem wspńłtowarzyj- 
azy, 2 którymi nie czują się omi 
dobrze. 


SĄ I BRAKI 


Mimo wielkich postępów, Jakie 
zrobili hoketści podczas mie- 
sięcznego obozu na Torkacie, są 
jeszcze braku U niektórych 
szwankuje sama jazda oraz 
szybkość. Na sparingach czę- 
ma dohra akcja nie ma wykań- 
czenia, gdyż zawodnicy gubia 
sie w hiperkombinacjach, 2 któ- 
"ych nie mogą wybrnąć. Należy 
| przyznać, że ataki mają jednak 
na ogół plynność i zawodnicy 
|erają z myślą. 
| „Należy jeszcze polożyć więk- 
fzy nacisk na krycie przeciwni- 
|ka, co przy spotkaniu z mocną 
drużyną jest nieodzowne, Rów- 
nież powinno się już przystąpić 
do ustawienia drużyny reprezen 
tacyjnej, którą należałoby dob 
Tze zgrać ze sobą, by osiągnąć 
pełne wzajemne zrozumienie. 
Naturalnie, pewne przestawie 
nia później, są zawsze możliwe 

Dobrze się stało, że w naj- 
bliższych dniach zobaczymy mo 
Torkacie repr. Morawskiej O- 
|strawy, opartej na klubie Vit- 
[kovice — Żeleżarny, zajmującym 
2 miejsca w 1 grupia ligi hoke- 
ia w CSR. Spotkanie kadry z 
Czechosłowakami bedzie dosko* 
nalym sprawdzianem umiejętna- | 
ści naszych zawodników, egza- 
minem, klóry wykaże wszystkie 
plusy i minusy, który wreszcie 
pozwoli na włałciwą ocenę po” 
żytku, jaki wynieśli hokeiści z 
obozu. 


K, Wolft 


Y7 IEROWNIK ekspedycji bok- 
serów francuskich (FSGTI- 
Teglia przybywa po raz drugi 
do Polski. Był on swego czasu 


kierownikiem 'drużyny kolarzy 
FSGT, biorącej udział w Wy- 
ácigu 
Praga, 

— Czy drużyna 


Pokoju Warszawa 


przybyła w 
zapowiedzianym skladzie? 

— Niestety nie mogło przy- 
jechać dwóch naszych pięć 
trzy. Nie przybył piórkowiec 
Ponci, ponieważ jego pairon mie 
chcial mu udzielić urlopu. Nie 
mogliśmy również zabrać ze $0- 
ba półźredniego Lortona, gdyz 
prefekt pojicji dopartameniu 
Indre, gdy się dowiedzial, ż 
chłopiec ten ma jechać do Pol- 
ski, sprzeciwił się kategorycznie 
wydaniu mu paszportu, 


SZYKANY I TRUDNOŚCI 


dak pan widzi, opowiada da 
lej kierownik qreglia, rnieliśmy 
duża trudności przed wyjazdem 
do waszego kraju, Taki na 
przyklad Garcia był specjalnie 
szykanowany przez zarząd elek- 
trowni w Melan, w której pra- 
cuje. Trzymano go do ostatniej 
chwili w niepewności czy uzy- 
ska urlop. Decyzję zakomuni- 
kowano mu dopiero o godz. 15 
w pląlek w przeddzień odlotu 
da Polski. Kazano mu pracować 
do godz. 18 Chłopiec w nocy 
musiał jechać do Paryża, aby 
na drugi dzień raniutka stawić 
się na lotnisko. 

Zapewne wiecie w Polsce, że 
niedawno odbył się w Paryżu 


ENTE FSGT w Waie 
Nie łatwo jest dziś we Francji 


rozwijać sport robotniczy 


— Czy przed wyjazdem da 
Polski wasza drużyna zostoła 
ząrupowana na wspdlnym tre- 
| ningu przygotowwczym? 

Kolega Teglia czyni zdziwio- 
ną minę. 

— W naszych warunkach to 
Jest zupełnie niemożliwe Na te- 
ro rodzaju treningi nie man 
pieniędzy. Przypamnę, że PSGT 
«trzymał w 1949 roku A mi 
tonów fyanków subwencji rzą- 
dowych. w 1950 już tylko § mi- 
Tonów. a w roku błezącym nip 
uzyskaliśmy ani centyma. 


ZA DROGI SPRZĘT 


| Dodam Jeszcze o ciągle wzra- 
ającej drożyźnie we Francji 
*ządzonej przez kapitalistów. 
Kiedy jeszcze ubieglego roku 
para 

3000 franków, dziś już kosztu- 
je 5.000 franków Oczywiście. 
tokie podrożeniu sprzętu spor- 
tawogo bynajmniej nie sprzyja 


rozwajowi wychowania fizycz- 
| nego. 
| A dndam jeszcze że na sprzęt 


snartawy nakłada się olbrzymie 
pudałki. Ublegtego roku rower 
można było kupić za 15000 
nków. „z sumy tej rząd za 
Lierał 5.000 franków podatku! 
Trraz rower kosztuje 20.000 
franków, właczając w tę sumę 
podatek 8.000 franków! 


TYLKO W 8 WAGACH 


Czy możecie już podać 
skłąd waszej drużyny na mecz 
z Górnikiem? 


tek dyskwalifikacji Noconia, w|X kongres FSGT Zaproszeni Niestety jeszcze nie, Skład 

pólciężkiej Kotecki przegrywa w | delegacji z ZSRR, Czechosłowa- | ustalimy po _ przyjeździe na 

EAT ARS ADA E, cji, Bułgarii i Rumunii nie mo- | Śląsk, kiedy już hędziemy znali 

(Om. zdobywa punkty w. o, z po: |£Ji brzybyć, gdyż nie SEA aaeei naszych przeciwni- 

wodu braku przeciwnika francuskich wiz. ków. W każdym razie skład 
aa 


Koszykarze i siatkarze Górnika 
wyrabiają 180 proc. normy 


Ogarnia nas ciemność. Dra- 
gę rozświellają jedynie chy- 
botliwe błyski światła z karbi- 
dówki idącego przadem sta- 
rego górnika Michała Błasz - 
czyka. Od czasu do czasu sły- 
chać z czeluści chodnika ostrze- 
gawczy gwizd  lokomojywy 
Śchodzimy wtedy na bok 
wciskamy się w udstępy po 
między sternplami, podsadzają- 
ymi strop, aby przepuścić 
dieslowskie parowoziki, ciągną- 
ce po kilkanaście koleb, nałado- 
wanych kawałami siwej rudy. 


Ww pewnej chwili Michal 
Błaszczyk skręca w prawo. 
Droga trwa krótka i kończy się 
w odległości nie więcej jak 200 
m od chodnika. Przed nami 
sozbłyskują światła z kilku kar- 
bidówek. Znajdujemy sią na 
przodku sportowej brygady 
produkcyjnej ZS „Górnika". 


Każdego z jej członków po- 
znajemy bez trudu. Ten pierw- 
szy, ładujący do koleby bryły 
urobionej rudy — to wozek 
Zygmunt Ciuk, następni dwaj 
prowadzący abudynek filaru — 
to górnicy Stanisław Czer- 
wik i Henryk Leśniczek. Przo- 
downikiem brygady jest 
uaszega przewodnika 


2-B-46415 


górnik Stanisław 


który — oparty plecami o jed- 
ną ścianę, u nogami o drugą — 
wykuwa wlaśnie w przero - 
stach pod rudą otwór” dla ła - 
dunku materiału wybuchowe - 
Bo. 


Widywaliśmy dotychczas 
wszyslkich czterech na boisku 
jako siatkarzy | koszykarzy 
Górnika, teraz odwiedzamy ich 
na stanowisku. pracy. 


ROCZNY PLAN 
W 9 MIESIĘCY 


— Dobrze się fedruje? — py- 
tamy na przywitanie 
— A niezgorzej! 


—  Wykonaliście już plan 
1oczny? 
— Ho, ha — macha ręką 


Błaszczyk — Jeszcze we wrześ- 
nu. 

—We wrześniu? To ileż pro- 
cent normy wyrabiacie średnia 
na miesiąc? 

— 160 — 170 proe., a jak do- 
trze pójdzie to i 180. 

— A powiedzcie mi, jak do- 


szhście do tego, żeby zorga- 
nizować waszą sportową bry- 


syn gadę produkcyjną? 
starszy ` 
Błaszczyk. | to było tak. W zeszłych latach 


— Wiecle, z naszą brygadą 


każdy pracowal na Innym nu- 
merze Ciągnęla nas jednak 
da siebie, wiadomo grała mę 
razem w slatkę 1 kosza. Tośmy 
się zgłosili na początku tego 
roku do tow. Hanera, kierow - 
nika sportowego naszego klu- 
bu. Tow. Hauer pogadał z Ra- 
dą Zakładową, z organizacją 
pariyjną, z kierownictwem ko- 
palni i dali nas na jeden nu- 
mer. Tak powstala nasza 
brygada. Chcieliśmy pokaza 
że sportowcy potrafią lepiej 
pracować jak inni, że są lepiej 
do pracy przygotowani. 


GRUNT TO 
ORGANIZACJA PRACY 


— Tak fajno fedrujecie 
awracamy się do Stanisława 
Błaszczyka — to i musieliście 
chyba zorganizować sobie bar- 
dza dobrze pracę. 


— Od tego zależy wszystko 

odpowiada Błaszczyk. Z 
początku nie szło nam, bo każ- 
dy przyszedł z innej roboty. 
Nie wiedzieliśmy jak rozłożyć 
sobje najlepiej pracę. Bywało, 
Że Jeden przeszkadzał drugi 
mu. Niejedną naradę zrobili- 
śmy. żeby skasować niepotrzeb- 
ne czynności, a nawet poje- 


„sprawniejsze metody  wdzierki, 
odstawy i podbudowy. Na i 
zgraliśmy się, rabota idzie nam 
teraz jak się patrzy 

— To i chyba zarablacie te- 
raz lepiej? 


— Przyjdzie miesiąc, że zaro- 


niej. 

— A co wam pomaga wyra- 
mać tyle procent? — 
się stary Błaszczyk. — Postęp 
mochanłzacja kopalni — moi 
drodzy. Przed wojną górnik 
| mógłby wypruć z siebie wszyst- 
|kie żyły, a nie zarobiłby wie- 
cej. Wozacy choćby ich bylo 
dwóch, a nie jeden 
nie nadążyliby odwozić 
bo musieli pchat koleby + lub 
4 km do szybu. Transport nie 
był zmechgnizowany, A teraz 
wierzyć się po prostu nie chce. 
Pociągi gnają chodnikami, a 
wozak ma ręczną udstawę 100, 
|najwyżej 200 m. To wlaśnie 
| Pomaga wam przekraczać pla- 
ny. 


i 


WSPOMNIENIA 
PONURYCH LAT 


Michał Błaszczyk sięga po 
„Mocnego”, zapala go od plo- 
| mienia karbidówki : mówi da- 
Hej. 

— Bezmała 50 lat będzie jak 
zacząłem robotę na odkrywce. 
Górnikiem na te] robocie był 
jmój ojciec — bo Błaszczyki to 
rudziarze z dziada pradziada. 
Pokład był na 3 m pod ziemią, 
tośmy najpierw odwalili warst- 


dyncze ruchy i ustalić jak naj- we. a potem ojciec wyrywał ru- ! 


rękawie kosztowała 2,000— F' 


bimy i dwa razy tyle co daw - ; 


odzywa | 


jak teraz, | 
rudy | 


| przeciwko Górnikewi będzie się 
|zmacznie różnił ad składu dru- | 
|żyny, którą zaprezentujemy w 
Poznaniu przeciwko Kolejarzo- 
wi. W Poznaniu wypróbujemy 
młodych. Zarówno na Śląsku 
jlsk | Poznaniu będziamy zmu- 
sunl startować w 8 kategoriach, 
gdyż jak już powiedziałem, nie 
mamy  cięzkich. Być może, ża 
zdublujemy niektóre kategorie. 
'— Których z waszych bakse- 
rów uważa pan ża najlepszych? 


— Liczymy na zwycięstwa 
De Souzy -- bardzo wszech- 
stronnego bokse: piórkawca 
Morestin mvstrza Francji 
FSGT, Garci — mistrza Francji 
|i Paryża, dobrego technika, 
|Louis Fourniera — finalisty 
mistrzostw FSGT Francji 1! 

o _ Michela — mistrza | 


FSGT i Lyonu, dobrego | 
technika, 


DO CSR I BUŁGARII 


Po meczu w Poznaniu wyje- 
dziemy do Czechosłowacji, gdzie 
bedziemy przebywali od 1] do 
18 grudnia. Poczem udajomy się | 
na jeden mecz do Bulgani W 
Sutii paznstaniemy do 2) grud- 
nia, Na święta powracamy do 
Paryża, gdzie przypuszczalnie 
spotkamy się z robotniczą re 
prezentacją Finlandii (TUL), 

Francuzi w niedzielę w po- 
rannych godzinach zwiedzili 
Warszawę. Kolega Tegla nie 
ma słów zachwytu dla rozwoju | 
budownictwa aocjallstycznego w 
naszej stolicy, określając je tyl- 
ko jednym słowem „formida- 
ble!" 

Nasi mlli goście opuścili War- 
wę w niedzielę a godz 15.05. 
udając się do Kałowie. 

K., Gryżewski 


(| 


| 


A 


„dę. ładował ją do drewnianego 
,kubła, a my ze azleprem wycią- 
galismy kubeł recznie za po- 
|macą pokrętla, jak przy stud- 
ni. Harowaliśmy po kilkana- 
scie godzin ne dabę, az ręce 
madlały. a przed aczami robiła 
się ciemno l co” Dla nas 
szly miedziane kopiejki, a dla | 
kapitalistów — złote ruble Nie | 
lepiej było za sanacji Włażci- | 
ciele kopalń dawali odkrywki | 
w dzierżawę rozmaitym krwio- 
piicom, a ci dopiero hulali so- ' 
bie po nas, Wiecie ile wtedy 
/zarabiałem na dniówkę? — I 
zł, 50 gr, a najwyżej 1,80 zł. 
Musiałem jeszcze kupić sobie 
Ubranie robocze i gumowe bu- 
ty. 

Stary Błaszczyk zaciąga 
dymem i kiwa głową, 
Podłe, oj podle io były 
czasy, ales. minęły. Tu ożywia 
się — minęły i nie wrócą. Te- 
raz wszystko odwróciło się na | 
lepsze. Ludzie pracy zdobyl 
prawa, poprawiły się warunki 
rabaty. Hasple, wyciągi elek- 
tryczne, mechaniczna odsta - 
wa urobku na dole, na przod- 
kach młotki pneumatyczne, 
wrębówki. Poznać kopalni 
rudy nie można. 


I się 


— Eh — wzdycha stary gór- 
nik — aż żal, że człowiek nie 
zaczyna żyć i pracować dapie- 
ro teraz. Patrzy po twa- 
rzach czterech młodych górni- 
| ków. — I mładzież. ma leraz 
inne życie — ciągnie dale] 
dla nas, kiedy byliśmy mlodzi | 
nie było nic, chyba tylko karez- | 


| Gwarala, 


| zespoły Gwardil | AZS, 


Ogniwo 


koresnondćnci 
terenowi do 


ig 


nos 


Sulechów 


przed wyborami do Rady koła: 


Szybkim! krokami zbliża się kam- 
pania sprawozdawczo - wybnrcza, 
Wszystkie kala | Rluby przygoto- 
wują się do zebrań wyborczych 
Czlonkowie kala sportowego Ogni- 
wa w Sulechowie 
wybia! 
Aiie minaaa w iha taki 
„dzyalaczy" jak FPurmański | Ki 
Czyński, którzy chcieli ograniczyć 
dzialalność kola do kopania pilki, 
którzy, sprawi sekoji piłki 
nożnej rządy „silnej ręki”, dopusz- 
czali się do wykroczeń, wstawiali 
do gry zawodników pod Innymi 
nazwiskami, popierali lakien pilka 
rzy, jak Skrzypczak, który jest no- 
torycznym pijakiem. Onl to wresz- 
gle naptal woła me niesątieme 
koszty, felągając za drogie pieniądze 
„Nadzwyczejnych” giaczy ż Innych 


Roszalin rzeczywi 


Pismo sekcji piłki ręcznej zielo- 
no - zorskiego WFKF da GKKF 
opublikowane pizez „Przegląd Spo! 
łowy” w numerze 10) z dn. 76 XLSI 
roku, niewątpliwie odbić się winno 
szerokim echem wśród  koszali 
skich działaczy sportowych Zaz 
ty, skierowane pod adresem Kosznil- 

sn w większości najzupelniej 
mane | Dnrzą włałciwń popra- 
lerysiykę nia tylko Ha, na xtórym 
odbylo els omawlune spotkan e. ale 
1 calego, dotychczasowego systeniu 
pracy Koszalińskiego WKKF. 


Poiraktownnie przez gospodarzy 
tek poważnej Imprezy, jaką byla 
międzynkregowe spolkanie, w mpo: 
tún upisany w w/w Dnie, nie 
alenowi odosobniorego przypadku 
w dotychczasowej  dzialninoś 

WXKF. Fukt len jest tym smul 
niejszy, że okres organizacyjny 
Komitetu minal już dawno | czes 
ustawić pracę na właściwym pozia 
ne, 

Charnkterystyczną cechą 
tutejs'ego WKKF jest mma mu- 
obecność jego omonkòw na wrzel 
kiego rodzaju impreżuch parto: 
wych. Ten notoryczny brak zalnte 
rerowania złotliwi kamentują w ten 
sposób, że — WKKF w Koralina 
nie istnieje przecież pa ta, by špe- 
tykat się na boiskach, czy halach 


104', planu SPO 


w powiecie siupskim zarejestwo- 
wanych jesi ponad 20 LZS, dzia 
luiność ich jednak w wiek 


pracy 


ei 


miast, podczan gdy w kole było 
wielu młodych | chętnych piłkarzy. 


Członkowie Ogniwa Suleehtw par 
znali się już na takich dz alaczach, 
ktdrzy przynoszą tylka watyd | szkód 
de. Na nzczeńcie w kole znajdują 
sie | inni dzinłucze, którzy przys 
czynili Ma da tego, Re kato zdobyi 
40 odznek SPO I BSFO, że mio” 
dzlęż sparlowa Ogniwa masowo 
oe. tail a SIĘ 
molowego. Do lnklch należą zetern 
powcy Pakula, Nawiocki. Bro! 


do Rady kota 


laczy wyblorą 
sportowego Ogniwa 
H. Szczególn, Sulechów 


ście zawinił, ale... 


sportowych ! — że wystarcza naje 
zupelniej, gdy cnonkowie jego 

się ze sobą raz na mie” 
przy podpisywaniu Tistg- 


Należy przypuszczać, ze niefote 
tunny wysięp organizacyjny w nins 
udanym spotkaniu z Zielony Góra 
wanie nie punkiem zwrotnym W. 
działalności koszalińskiego WEKE I 


spowoduje rewizję dotycheznaawega, 
niestety bardza zlego, systemu 
Piacy 

Isiniają jednak w w/w plśmia 


momenty, Sare SaNi 
Chodzi m. in. o określenie PZ 
wania, kapitana miejscowej d'Užye 
ny sioikówki — ob. Pidcienniia, 1 
koszalińskiej publiczności jako — 
ardynarnych, Określenie to jese 
zbyt astre, Zmiana sędziego naską= 
piła nie na skulek — ‚terroru ze 
ślrony publiczności. lecz na pódatn= 
wie porozumienia obu druryn Dom 
wodem lego sq nowa kapitana drus 
tyny gakeh, skierawane dg tegoż 
ob.  Płócienniku „przepraszamy 
Wos zu naszego sędziego: 

Sedzia siatkowki, ob. Witkowaki, 


dost bezwzględnie dobrym sędzia, 
Jednak w dniu spotkania muniał być. 
daleki ad swej novmalnej Żakmy, 


gdyż popalnial rażące blędy. 
Jerzy wernioki, Koszniin 


w LZS Młynkowo 


niejeden klub 1 kolo sportowa W 
mieście. 


Ostatnio zawodnicy LZS = Wlyh= 


kończy ee tylko na _ rejcziracji |kowa zorganizowali na zakończenie 
PKKE | b, zbyt mało, jak do- | sezonu Iekkomtietycznego wewnątrz 
tychczas, Iniercnują się działalno | ne zawody. W imprezie wzięli udział 
ima LZS Są jednak na naszym le- | wazyscy czlonkawie zespolu Na 
trenie LŻS, które wyróżmają się| uwagę zasługuje zwycięzca 4 = 
„woja pracą. Dla przykładu można | umañan eimi Maiy M 
podać zespół z Wlynkowś, klórego | Uzyskał an w lyńjskoku == 


sporiowey wykonali ju? raczny plan 
SPO w IM moc, zawstydzając tym 


w da — 41, kuja — Lii 1 168 M 
= aA 


2 e mupak 


Zwycięstwa Gwardii i AZS 
w turnieju siatkarzy 


Spotkania w siatkówce męskiej o 
pucha rządu Stołecznego ZS 


pawadzeniem | popularnością, W 
ub. sobotę publiczność znów oklas 
kiwata zwycięstwa faworytów, ti 
które jad- 
nak dopiero po b clężkich wał - 
kach, trwnjncych lrzy pełne godzi- 
ry, roznirzygnęly mecze na awoją 
Xarzykć, Świadczy te o bardzo wy- 
równanym poziomie zespolów wal- 
szących o pucha: 

W ublegiej kolejce spotkań CWKS 
wykazał mlabą formę, jatek wyda - 


wato się, je w meczu z Gwardią 
wojskawi będą mieli do po- | Gwardia . 
jedzenia. Stało się nieco Ina» | AKA i 
CWKS wprawdzie przegrał Spójnia H 
ale dopiera po påltgrata y | CWIS i 
dzinnej pięciosetowej walce, Wynik 
Da (618: 10:49; 15.9; 8:15; 1544) dIO | wajięnne meere, 


Gwardi!. 
Wyróżnii się Zobokrzycki 1 Poll- 

cewicz = z CWKS oraż Lunzeż 

Czerwiński ż Gwardii 


etxa się Coraz większym | 


l Następny mecz ta sukces AZS, 
który miał dobre 1 b. slabe zagra 
ula w spotkaniu ze śpójnią, W. 
przekroju jednak cklefo apolkanie 
| akademicy byli lepsi | wygrali mi 
al” aaniużenie. W ich zespole 


najlepszy byt bezsprzeczn 
delani W Spójni. która zagzela 
jeden ze awych_najsinbyzych me- 
czów trudna kogoń wyróżnić, AZ% 
wygrał sa Cios, aab, Mali, 18, 
DOŃ 

Po sobotnich spotkaniuch tahele 
ka turnieju przedstawia się naste 
pująco* 


adu ARS do Wroclawia, 
auans są dopierm ¿a 3 tygodnie 


4h. tusz.) 


Finały pierwszego kroku 
bokserów stolicy 


W Warszawie rozegrano finslawe 
spotka: „plerwnzega roky bok- 
WO 

Najladniejszą walką 
koguciej Buchalik (6 
Łukomakim (Spójnia). Ob 
niey zadernanatrowaji dobie przy 
gotowanie teohniczne. — Zwyciężył 
nieznacznie Buchalik. 


W pozostałych spotkaniach uzyk 
kano nusłąpujące wyniki: musza 


— Ragzio (Kol) pokonał Siwka 
(Budy piórkowa ~ Oneeki (BUG) 


zwycięzył przez tko, W I r. Wasika 


(KO), lekka — Rajewaki (Kol 
1 Glsnasa (Kolejarz _ Mts 
| Jekko-póhiednia — Skaczek 


(CWKS) zwycięży! Martynawa (Kol. 
Mińsk Maz), półkrednia — "erleckl 
(Gw. zwyciężył w.o, lelkkośrednia 
— Olezak (Bud) również uzyskał 
wo, elężka"— Ostrowski (CWIS) 
pokonat Matasza (CWRS). 


Bojerowe mist 


w lutym 


Bojerowe mistrzostwa Polaki 
na rok 1954 odbędą się w dru- 
giej połowie lutego w Gizycku. 

Sekcja Żeglarstwa GKKF 
przewiduje wprowadzenie po 
raz pierwszy do programu mi- 


my, a nbecnie.. domy kultury, 
świetlice, boiska sportowe... 
widzieliście stadion naszego 
Górnika? — zwraca się do nas 

— A jakże. piękny jest wasz 
stadion — przyznajemy. 

— No widzicie. A przed woj- 
mą dyrekcja kazała rozpędzac 
zych  chłopuków, kiedy 
chcieh pograć solne trochę na 
kopalnianych nieużytkach, a 
leraz ' wszyscy rozumieją, że 
sport pomaga osiągać w pr 
ty lepsze wyniki, a poza tym 
daje robotnikowi zdrowie i 
rodot 


NASTĘPNA TONA RUDY 
DLA PLANU 


Stary gôrmk rzuca niedopa- | 


dek papierosa | z pasją wciska 
ga końcem bula w ił. 


Od chodnika dobiega sygnał. 


lokomalywy. Zygmunt 
podrywa się, kładzie ręce na 
oparciu naładowanej koleby i 
wpiera się nogami w ziemię. 
Koleba ruszą z miejsca i za- 
tzyna się toczyć po szynach 


Ciuk 


_ Zegnamy się z górnikami, 
ściskając Po kolei krzepkie 
dłonie chłopców z dzielnej 


sportowej brygądy produkcyj- 
nej. 


Gdy docieramy do chodnika 
To 
sportowa Stanisława Błaszczyka 


wyrwała z ziemi nową tanę ru- 
dy dla potrzeb planu sześcio - 


letniego, 
Stefan Gajos 


rzostwa Polski 


w Giżycku 
strzostw konkurencji kobia= 
cych. Zrzeszenia  spórlowe 


przystępują już do organizacji 
obozáw treningowych ( kondy= 
cyjnych dla zawodników. 


KA + M 


ej 
MOSKWA. W Moskwie zakończy: 
ły się mistrzostwa stolicy ZARI w 
gimnastyce koblet 1 mężczyzn. Mi= 
arzosiwa, w kiórych obok winto- 
Reatnych mistrzów Moskwy | ZSRR 
Mariowall 
(mey, | zawodniozki wykazniyi ze 
Aport gimnastyczny w Związku R 
| dziecwim posiada nowe, bardzo do- 
brze wyszkolone kadry miodzieży. 


Tytuły mistrzowskie zdobyli po 
emc qie| walce młodzi zawodnicy = 
km, w gimnuslyce mężczyzn Ka 
roikow (Dynama). 


PARYŻ. Reprezentacja Kanady w 
hokeju na lodzie, klóra rzi 
do Eu.opy w związku 2 Ok 
zadebiuiuje w Paryżu w 

26 1 26 utycznim 


BERTIN, Angi wardro 
na Smo st ane 3.11%, 


kacji 
p aslągnął 


SYDNFY. Mlstczoriwo tenisowe 
Nawej Poludzlawej Walji zdobył 
Amerykanin Selxa< bijąc w finale. 
Australijczyka Rose ait, fx, 4:6, 
sa. + 


r 
NUENOS-AIRES, Włoch  Gardlnl 
zakwnifkożiał się da finału mie 
|alrzoktw tenisowych Argentyny. po 


| wrmiegiwie nań Ame; nem 
, Fulkenbunmam iż, bie, RC 

NSBLUCK. W meczu. stetnier 
uzy, mahe Francja zwyclęzyła 
Austrię Md, AR - 


LEO 

przez h ki 
5 , 
wodnik 


>. 
lale w imotadzle 


ta 


Jarocki | starsi kolndzy: Jablońgi 
eweh, GK! 
UŻY f 
rnor ( Takie 


Pin= 


również mlodzi zawod. 


Y 


| 
| 
| 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


i Nr 103 


wzorowymi 
sportowcami 


W jedenastce wicemistrza li- 
fi Górnika Radlin występowa- 
ło w meczach ligowych 20 pl- 
karzy Bramkarz Budny, jest 


napastn=k Franke pelni 
samą funkcje w kap. Ryme 
elnktromanterem jest również 
_ Boher. ślusarzami — Budziński 
(kop Katowice), Pojda, Gawlak. 
Rejchel, Dybala i Proksa, 
Zurzałek lest księgowym koks 
Radlin. Krasówka techni- 
kiem kap Szombierki. Szleger 
technikiem koks Radlin. Bozek 
referentem techn koksowni. 
Kurzeja jort referentem ruchu 
załogi kopalni Rymer, Wiśniaw- 
ski pracuje w Radzie Główne! 
ZS Górnik Pytlik jest pracow- 
nikiem Rady Okręgowej Gór- 
nika w Rybniku. Czterej ostat- 
ni, ta górnicy pracujący pod 
ziemią — Grzegarzczyk — szo- 
fer lokomotywy, Węglorz — ia- 
 dowacz kop. Ignacy w Radli- 
nie, Sohek — pracujący w ko- 
palni Szomhierki i Warzecha 
z kopalni Marcel 
Czemu  przypisujecie osig- 
 pnięcie lak dobrych wyników 
ww tegorocznym sezonie pilkar- 
skim? — pytamy kierownika 
sekcji. 


j 
j 


Tego od nas wymaga wy 
iennych zajęć | 
"Te cechy górnicze przeniesione 
na boisko, okazały sę pomoc 
ne w wywalczaniu zwycięstw 
-— mówi Caniboł. 

— Dalej to harmonijna współ- 
praca. Rada klubu współpraca” 
wała z sekcją, trenerem i dru- 
żyną. Rada sekcji i Rada klu- 
bu czyniły wszystko, aby nale 
życie opiekować się zawodni- 
kami. Nie było meczu, trenin- 
gu, pogadanki czy „achadzki” 
by zabrakło działaczy — mówi 
trener Dziwisz. 

= Celem moim I zawodni- 
ków było nie tylko uplasowa- 
mie sią na jak nailepszej po- 
zycji w tabeli ligowej, alo i 
ogólne podniesienie poziomu u- 
miejętnońści piłkarskiej, pod 
niesienie ogólnej sprawności 
fizycznej a co najważniejsze 
podniosienie poziomu  ideolo- 
logicznego Zawodnicy zrazu 
mieli zadania sportu. wiedzieli 
Jaki cel im przyświeca 
Bardzo duży wpływ miała! 
również koleklywne omawianie 
popełalonych na boisku ble- | 
dów, wyciąganie z każdago me- 
czu wninsków. 

Gracze Górnika fak praculą, | 
tak | graja — produktywnie 
Pracowali sumiennie wszyscy 
= a wynik, io wieemistrzow- 
mwo = kończy trener Dziwisz 

— Zasługą trenera jest pod- 
niesienie poziomu technicznego 
dodaje kierownik 


Najlepszym dowodem péine- 
_go zrozumienia mych zawodni- 
ków jest fakt, że nie ma już u 
nas piłkarza. czy nawet tramp- 
karza, który by nie zdobył od- 
znaki SPO, czy BSPO Ilu 2a- 
wodmików — tyle odznak 


Wiktor Marklewka — górnik. 
i 


Wicemistrzowska druzyna I ligi pilkarskie — Gornik Radlln, 


RZY wejściu do windy, 
która codziennie zwszi 
górników w podziemia kopal- 


m „Miody Komunis! wisi 
wielki obraz. Obraz ten 
przedstawia górników przed 


rozpoczęciem pracy. 

Na twarzach ich maluje się 
wyraz silnej woli i wspania- 
lej odwagi. A takich ludzi 
można snotkać codziennie we 
wszysikich kopalniach, poło- 
żonych na wielkich terenach 
Związku Radzieckiego. Są 
ta najleps słachanowcy, któ- 
rzy stali się slawni przy roz- 
budnwie Donbasu.  Zdawali 
sobie oni dokładnie sprawę, 
że ich cięzka praca pod zie- 
mia — to praca prowadząca 


Foto E. Franchowiak i zbliżająca cały naród da ko- 


Brygada ludzi odzyskanych 


z Domu Młodego Górnika w Zabrzu 


Katowice 1.12. (dalekopisem) 
Ligocki Bogdan 
Wielunia.  Poplawski 


Zenon z 


Inowrocławia. Ecnaus Edmund | zo 
i z Bydgoszczy. Śluzek Jan z Ka- | sportu — mówi w imieniu ka- 
,miennej Góry, a Wójcik Janusz | legów młody górnik Żak Nie- 


AMEA, 


Z SZYBU NA BOISKO 


Zapamiętaliśmy sobie twa- 
rze górników. którzy raniutko 


Sport górniczy w ZSRR 
pod troskliwą opieką państwa 


sportu nie brak wśród gorni- | Donbasu pozwala na przepro- 


! ków. Oczywiście w domach , wadzanie w zimie zaprawy 
kultury znajdują się sale | lekkoatletycznej na Świezym 
przystosowane specjalnie do, powietrzu. jak również tre- 
gry w szachy, ningów pilcarskich, czy też 
koszykarskich. 
SZKOCI OCZAROWANI Tak więc życie sportowe w 
Przed dwoma laty kopalnię |Kopelniach Donbasu tętni 
Miody Komunista" w Done |przez okrdgły rok ża prey- 
b i |wladem kopalni „Mlody Ko- 


basie  odwledziła wycieczka 
górników szkackii Goście 
byli zaskoczeni | oczarowani 
oglądając dom kultury w tej 
kopalni. Nie mogli uwierzyć 
że z tych wszystkich wspa- 
niałych urządzeń mogą ko- 
rzystać zwykli górnicy, Kie- 
| rownik wycieczki William 
Ferson, po powrocie dù kra- 
Ju, tak pisał w jednej z ga- 
ze 


| munista” poszły | inne kopal- 
nie Coraz więca) górników 
uprawia sport. Liczba gorni= 
ków  uprawlających lekko- 
atletykę w Zaglębiu Doniec- 
kum przekroczyła już dawno 
50,000 

O tym. że górnicy nie zmar- 
nowaii zimy świadczy fakt, 
że już 11 marca hr odbyl się 
w kopalni „Mlody Komuni- 
sta” pierwszy w sezonie inecz 
piłkarski 


„Bylibyśmy szczęśliwi 
| gdyby można było zabraę z su- 
| bą do Szkacji choć jeden taki 
(dom kultury W Związku Ra- 
Jdzieckim potrzeby ludności 


WALKA O GTO 
Walka o znaczek GTO trwa 
z powodzeniem W ciagu o- 


czy, że żywiołem 490 mmeszkań- | dy produkcyjnej, która w lisim 


pochodzi z| ców jesi praca | sport. 


— W Domu Miadego Gornika 
chęcono nas da uprawiania 


2 Warszawy. Spolkać xch moż- | zacznie rozpina płaszcz abym 


na codziennie n» oddziale 14 
kopalni Zabrze—Wschód. Two- 
vzą młodzieżową brygadę pro- 
cukcyjną. Wszyscy są przedow 
nikami pracy. W czynie paź 
ziernikowym  wykonah tl 
roc, normy, a w listopadzie 164 
Procent. 

W świetlicy Domu Młode 
Górnika przy kop 
Wschód na jedne| ścianie wiszą 
portrety młodzieżowych przo- 


downików pracy, drugą ścianę | pytania. 


znimnią dyplomy sportowe i 
proporczyki, co najlepiej świad- 


Zabrze- | k 


zobaczyl, że w klupie marynar 
ma_ zaszczytny znaczek SPO 
— Gdyby nie praca w zawo- 
dzie górniczym i pobyt w DMG 
io kto wie czy | ja uprawial- 
bym sport — wtrąca się do roz 
mowy przodownik pracy. czło* 
nek młodz: dy pra 
dukcyjnej — Popławski. wyso- 
smukiv blondyn W każdym 
razie gdyby nie sport, ta nasza 
uorma stałaby pod znakiem n- 
a wydobycie ponad 
an — fantazją. 
Historia młodzieżowej bryga- 


pl 


Pracowite dnie 


Pawła Gacy 


Radlin Śląski — to kopalma 
talentów sportowych mówi 
inistrz Polski w gimn = 
wel Guca. Z Radlina rekrutuje 
się większość członków kadry 
simnastycznej, większość pilka- 
rzy najlepszej drużyny górni- 
czej, 

Jest piątkowy wieczór W sali 
koksowni na Obszarach o kil- 
ka kroków od kcpalni „Marcel“ 
ćwiczy kilkunastu gimnastyków 
| gimnastyczek Jeszcze tylka 
sniedjąc dzioli ich od eliminacji 
do kadry olimpijskiej, które 
odbędą się 14 stycznia w Oli- 
wie 

Grupę męską prowadzi Pa- 
wel Gaca. kobiety tranują pod 
kierunkiem czołowej polskiej 
gimnastyczki — Kurzanki, 

Widzimy brate mistrza Pol- 
ski — Henryka Gace instrukto- 
ra gimnastycznego, klóry na 
Spartakiadzie zajął czwarte 
miejsce, Kucjasa, elektromonie- 
ru kopalni „Rydułlowy”, Ga- 
wrona blacharza kopalni 
„Dębińsko”, Nowaka — spawa- 
cza kopalni „Karol“ w Orzegó= 
wie, Kulika — przodownika ka- 
ksowni, Szlosarka — wszyscy 
członkowie kadry narodowej 
oraz młodych Łukaszczyka I 
Kozielskiago. 

W drugim końcu suli kobiety: 
Kurzanka, Jastrzębska Du- 
Benczek, _ Najderska, 
ska, Przeliosz, Owczarczyk 

Ruch, normame ćwiczenia 
gimnastyczne, trochę biegów. 
Wreszcie kzólka przerwa. 

— Jaka jest historia Waszej 
kariery sportowej? pytamy 
Pawła Gacę. 

— Pochodzę ze starej rodri- 


ny górniczej — mówi mistrz 
Polski. Ojciec, elektromonter 
kopalni „Ignacy” wcześnie 


zwrócił moją uwagę na pulrze- 
bę wszechstronnego  przygolo- 
wania fizycznego, niezbędnego 
w zawodzie górniczym. 
Pierwsze kroki gimnastyczne 
stawiałem jako  irzynasloletni 


Aunn, 


padzie wykonała 164 proc 3af- 
my, związana jest z życiem 
sportowym, które na renit 
DMG przy kop. Zabrze — 
Wschód zatacza coraz to szer- 
sze kręgi, Historia brygady pro- 
dukcyjnej jest bardzo poucza 
jąca. Po odbyciu 6-miesięczne- 
go kursu w Państwowej Szkole 
Przysposobienią Przemyslowegn 
Ligocki, Popławski, Echaus, Ślu- 
zek i Wójcik, a wraz z nimi kil- 
kuset innych młodzieńców przy. 
jechało na „Zabrze—Wschó: 
Dom Górmka przyjąt ich 
czyste pokoiki, 

stronna świetlica, 
diowe, bihlioleka, słowem wspa 
niałe urządzenie czekało na 
przybycie przyszłych górników. 
Na przyhyszów czekała duża 
niespodzianka. Rząd 
się o młodego robotnika przy- 
dzielił wszystkim ubrania wyj- 
ściowe i robocze, spacerowe bu 


życie. Pod przewodnictwem Ll 
gockiego odbyli zebranie, na 
którym postanowiono założyć 
brygadę produkcyjną, przyst. 
pić do współzawodnictwa pra- 
cy. Na początek zobowiązana 
się wykonać 150 proc. normy 
Kolegom z Domu Mładegu 
Górnika włosy stawały 
gdy niedawni bumelanci_ogło 
sili swe postanowienia. Robilo- 
no zakłady czy dotrzymają sło- 
wa. Hrygada pod przewodnic- 
twem Ligockiego z zapałem 
wzięła się do czynu październi- 
kowego Wyniki zobowiązanie 
przekroczone a 11 proc. A w li- 
stopadzie jeszcze piękniejszy 
|rezultat. 64 proc, ponad plan. 
Byli bumelanci dziś są na u- 
stach całej kopalni „Zabrze— 
Wschód" wszyscy są z nich 
dumni Na powrót przyjęto ich 
da rodziny sportowców í zaraz 
po szychcie udają się na boisko 


zjechali do kopalni. Wieczo- 
rem spotkaliśmy ich znowu, 
ale jakże inaczej wyglądali 
Nie mieli na sobie górniczych 
kombinezonów. nie, trzymali 


w rękach blyszczących lam- 
pek.  Przywdzieli sportowe 
kostiumy. 


W kopalni „Młody Komu- 
msta", jak stwierdziły do 
kładne statystyki, co czwar= 
ty górnik uprawia czynnie 
sport 

Ośrodkam sportów w ko- 
palniach są domy kultury. 
przy których znajdują się sta- 
diony. Oczywiście dominuje 
piłka nożna. ulubiona gra 
górników. Ale | lekkoatleci 
znajdą dla siebie bieżnie, hok- 
serzy 1 cięzarowcy riopl. a 
koszykarze odpowiednie te 
reny. 

Przy wielu kopalniach znaj- 
dują się również korty teni- 
sowe, bo amatorów bisłego 


górniczej nie mierzy się wy- 
ldanymi na ien cel pieniędz- 
mi, lecz istotnymi wymaga- 
| niami Świata: pracy" 


| Ale od tej chwili 
wody upłynęło, przeszło dwa 
lata i przez ten czas jeszcze 
dużo mię zrobiła dla potrzeb 
| kulturalnych górnika Wokół 
kopalń pawstały silne organi- 
zę spartowe. 


wta 


SPORT PRZEZ OKRĄGŁY 
ROR 


Ostatnio położono duży na- 
cisk na uprawianie kulury 


fizycznej podczas zimy. Gim- 
nastyka stała się nierozłącz- 
„nym i codziennym  ćwicze- 


niem górników. 

Ale nie tylko uprawia się 
w zimie gimnastykę, W cza- 
sie zebrania górników w ku- 
palni „Mlody Komunista’ 
slyszeliámy głosy, ze klimat 


statnich 6 miesięcy 213 gór 
ników z kopalni „Młaądy Ko- 
munista“ uzyskało. prawa do 


nosżenia tego zaszczytnego 
odznaczenia, 
Lekkoatleci piłkarze | siat- 


karze kopalni „Młody Komu- 
nista“ osiągnęli bardzo dobre 
miejsca w rozgrywkach o m 
strzostwa Donbasu Uczośtni= 
czyli mni również w korespon= 
dencyjnej Spartakiadzie zrze- 
szenia Górnik. 

Dzień górnika, to w Zw. 
Radzieckim wielkie święto. 
Nie było kopulni na terenie 
ZSRR. przy której me odby= 
wałyby się z tej okazji wiel- 
kie zawody sportowe we 
wszystkich dyscyplinach spor- 
tu. Młodzież górnicza mani- 
festowała swa teżyznę i guto- 
wość do pracy dla swei oj- 
czyzny, dla socjalizmu i obro- 
ny kraju, gdyby ktoś chciał 
zagrozić leuo rozwojowi 


elki. swater, czapkę, płaszcz i 
watowaną kurtkę. 


Zaczęła się praca. Początki 
fla wielu były trudne, ściana 
i chodmk zrazu bardzo nieprzy- 
1ępne wkrótce musialy się 
ugiąć przed młodością i zapa 
łem. Zarobek stale się powięk- 
"mał Naszą piątka spisywsla 
się słabo Robota nie szla Ma 
la lego Stale bymelki spowodo 
wały, że zwrócono na nich bacz 
na uwagę. W Po'sce Ludówel 
nie mu miejsza dla leniuchów 
nróżniaków bumelantów 
Wszyscy się z nich śmiali, z lek- 
coważeniem odwraca Rowe 
Na treningach piłkarskich nie 
chciano przyjąć do drużyny 
bumelantów, siatkarze i Kascy- 
karze leż siali na 
nowisku, 


życia powałany zostałem do re- 
prezentacji Sląska, s w roku 
1837 po raz pierwszy slartowa- 
łem w mistrzostwach Polski 
Zdnbytem wtedy 11 fniejsce 1. 
tylu] mistrza w skoku przez 
konia Konkurencji tej nle prze 
gralem dotychczas ani razu. W 
rok później zająlem juz czwar- 
t 


Pracowałem 


niej dastalem się dn maszynow= 
m kopalni „Jgnacy” 

W roku 1844 przejąłem po aj- 
cu (unkcję elektromaniera 

W_ pierwszym powoienavm 
przeglądzie gimnastycznym w 
Toruniu zająłen drugie miej- 


sce za Kuilikiem. Pierwsze mi- | Będziecie się leszcze grosili 
sirzostwa Polski w Warszawie webyśmy zagrali Wvpadnie 
Katowicach | Krakowie — ta |inecz, to sami przyidziecie de 
trzy triumfy, trzy tytuły ml-|nas — gdgrażali sie bumelan- 
atrzawskie W roku 1950 zaalem Pogróżki przechodziły bes 
irugle miejsce. 8. na SDsFtA kszega echa,  Leniuchom 
kiadzje odzyskałem tytuł Obec: takie 


sprzy! yło 8 wreszi 
nie jestem instrukiorem pim- | Pzzktayło niędyraszcye 


takim sla- | 


1 trenuja aż do zmroku Repre- 
zentacyjna drużyna z Domu 
Młodego Górnika przy kopalni 
„Zabrze—Wschód". trenująca z 
plikarzami drugoligowego ór- 
nika, potrafi grać w piłkę, ne 
dziwnego ćwiczy ich byly 
reprezentacyjny pilkarz polski 
lewoskrzydłowy Wodarz, Ro- 
prezentant Polski Gralka 2 ra- 
zy w tygodniu na hall gimna- 
stvcznej przenrowadza ze »0or- 
towcami DMG zaprawę lekko- 
atletyczną 

Liczne Domy Górnika, gdzie 
mlodym ludziom stworzona 
warunki, o jakich nie mogą 
marzyć ich rówieśnicy w kra- 
jach — kapitalistvcznych u- 
mnżliwiono maukę. rozrywkę 
kulturalną dang możliwości u= 
prawiamia sportu Górnicy są 
wdzięczni władzy ludowej za 
troskliwa opieke. Dowody tego 
daja codziennie wydobewając z 
pnd ziemi dodatkowe tony wę- 
gla, potrzebne do prredlermino- 
wego wykonania zadań Planu 
f-letniego. 
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nastycznym w Radlinie 1 Za- 
brzi 


— Mamy dużo pracy — mówi 
Gaca, Treningi kadry odbywa- 
lą się nie tvlko w Radlinie lecz 


| w Zabrzu Wyjeżdżam w| N/A pi 
czwartki do Zmbrza, w piątki |* 9  strzostwa Polski w hokeju 
prowadzę zaprawę w Radlinie | w 1946 r przyjechała do Kra 


podobnie jak | Kurzanka, ktora 
instruuje kohlety We wtorki 
i soboty jeżdżę na treningi sek- 
cji gimnastycznej Liceum Gór- 
niczego w Rybniku, poniedział- 
ki to troningl w  Czerwionce 
i'pomoc przy zaprawie sekcji 
gimnastycznej kola sportowego 
przy kopalni „Rydułtowy” 
Brat prowadzi ćwiczenia ko- 
palni „Rymer”, Kucjas Irenuje 
w Chwałowicach Rupniak instr 


kowa mloda robotmeza druży- 
ua z Janowa, 

— Skąd sa ci chłopcy — py- 
tono wówczas, pdy mlodzi ho: 
keišci pod wodza Gansińra Wy- 
szh na tafle. Młodzt Ślązacy 
urali bardzo dobrze i zadziwih 
forhowców, zajmując trzecie 
naejce, 

— Z tej maki będzie chleb — 
mówiono wtedy. 


„Rydułłów* ćwiczy gimnasty: Istotme drużyna, „która mn 
ków Pazowa. xtstrzostwach w Krakowie spi- 
Duża ilość zawadników, za- |smła sie tak dzielnie, rozwija: 


In się, podnosząc swe umiejęt- 
naści techniczne + taktyczne, 

I tak jak włedy, niewiele wie- 
datano o młoduch hokeistach ı 
o miejscowości Janów — dziń 


pał, ambicja i praca sprawia 
że a przyszłość jesteśmy spokoj- 
nl. Mając takie rezerwy. jak 
15-letnis Brzóska wierzymy, że 
Górnik będzie nadal posiadał 


erwsze powojenne mi- | nuch. bo Janów to kopalnia im |na urzadzenie obozu treningo- jest wm mig. podany do przodu 


Wieczorka gdzie pracują prza- 
|downicy pracy i racjonalizato- 
rzy. Bo łanótw to praca i sport. | 


wego — krótko i dobilnie po- 
wiedział Gansiniec, 


Po skończonej szychcie, pol ggal UERANYCH tw zielono - 
|u udubuciu | dodatkowych ton | c PCA Da te 
| węgla spotykają sie górnicy na | ROMKA NSO eea Peczka, 
boisku, sall goimnaszycznej, puger Wróhiów — członków oho” 
uiuwatm i lodowikku. Si dalsi preadolimpijskiego. Z loży 


ciężkiej pracy górniczej doda 


e W aori, przyglądają sie ćwiczeniom i co 


chwila, gdy dostrzegają blind, 


Hokeiści Górnika Janów to |niezwtocanie korygują kolegow 
obok CWKS najlepsza w tej ; 
chwili drużyna krajowa. Da po: | — Nfe hamuj na jednej nodze 
homu, jaki dziś reprezentują, — zwraca sie da Polesia Po- 
doszli dzieki własnej pracy |Czek. — Trener Kasprzycki mó- 
dzieki mórmiczej wytrwałości, Wit nam, że iak mie powinno 
dzięki pomocy państwa, które Sie hamować — instruował da- 


łei kolege klubowego. przeka- 
zuiąc zdobuła na obozie wie- 
dze młodszemu hokeiście. 


— Nie orad wszerz, ino poda- 


spori ntnczyło troskliwą opieką 
materialną ! moralną, dzięki o- 
pareu n zukład pracy. 

— Włodzy ludowej zawdzię- 


Bracia Wróblawie — górnioy Æ Janowa podczas treningu. 


Pierwsi w sporcie i na szychcie 


Fota Boronowski 


która po waskich szynach 
mkna po ładunek urobku, spra- 
cowane rece, czasem niezgrab= 
aym pismen stawiaja cyferki 
Jok Górnik wygrywa to ręba= 
cze ze zdwojona enerpią wazia- 


krążek przejmuje Ulman i 
kilku metrów kropi na bramką 
Węgrzyna. Ten jednak jest na 
posterunku i efektownymi no- 
tucam paruje krażek na bok. 


— Żeby ink bronił na me- |rają się w wegieł. 
csu — wzdycha Gansiniac. 

Kadrowicze Górnika  nie| JP OWOLI, gesiego tcana gro- 
szczędzą cennuch wskazówek midka mdrników chodzi 


da windu. Właśnie zamknęły sią 
drzwiczki, Mignely znane by: 
wałeom Torkatu sylwetką Te 
Wróbel I èl! zjeżdżają na dół 
W chwile później przed windą 
stają Gburek i Ulman. 

— Czekatcia chwileczkę, nit 
aamykajcte sie — woła na ca: 
łe pardło obrońca Górnika Lan. 
der, 


Już wszjtscy zjechali. Po pew. 
nym czasie spod ziemi wyjete 


swym partnerom Pomagnją ko 
legom w ponrawłaniu formy. 
Nie mogą przecież zawieść to- 
wmrzyszy a przodka, kolegów 
procy którżu zawsze są razem 
z nimi, życza im jak najlepiej 
i niecierpliwie czekają na wy- 
nik spotkania. Muszą go zresz- 
ta znać po każdej tercji. Otrzy- 
manu z Torkatu meläunek ko- 
połniany radiowezeł podate nie- 
zwłocznie datei, na najbardziej 
| wysunięte placówki, pdzie pod 


chłopak w Radhnie W dwa|w swych szeregach mistrzów | cała Polska zna male skromne | czam ga zyetki é dle, b żar H p 
sh j: s a s tamy wazystio, ta, że trenu» wać do przodu, prostopadle, bo | à dinia załadowane po brzegi wg- 
wybitny WSO nlk pracy. | lata później zdobyłem tytuł mi- | Polski, będzie zespołem nie do |Xiaskle miasteczko, Bo Janów | mmy na sztucznym todowisku, jna tym polega nowoczesna gra okapami pracuła górnicy . plem kopalniane  wagonikt. 
UNE Fi AA MAN AWA akręgu | pokonania, pracuje nad przedterminowym |że mamy pod dastatkiem sprzę- -- napominali kolegów bracia) Doriera on tam także innq | Wiele z nich napełnili górniey= 
4 la E. Franckowia! wodzisławskiego. W 18 roku (a. c) |uykonaniem zadań produkcyj-|lu, że mnżemu pozwolić sobie Wróblowie. Polecenie wykonane | drogą. Na pustych wózkach, ! zpartowcy. (4. 
ARENA aaa 


z 


UCZAK przysłuchiwał się 
Ai 


rozmowle z zainteresowaniem. 


chociaż nie brał w niej udziału. Szczery entuzjazm kale- 
gów pochlebil jego Drozuvsci, żadraśniętej krytycznymi UWh- 


gami prasy Niech piszą, 
co im sią podoba i tak dru- 
giego Łuczaka nie znajdą 
w okręgu. „Złoto, Tomek, 
masz w pięściach" — przy- 
pomniał sobie wynurzenia 
prezesa Szumskiego po któ- 
rymś kolejnym  zwycię- 
stwie. „Czyste złoto, dolary, 
rozumiesz?... 

Obiad miał się ku koń- 
cowi. W Sali zrobiła się 
szaro od tytoniowego dy- 
mu. Łuczak wyjął z kiesze- 
ni srebrną  papierośnicę. 
Częstując kolegów papiero- 
sami, śledził, jakie wraze- 
nie wywarł na nich nowy 
 podarek klubowy. 


T.GUTKOWSKI - R.KOSIŃ$KI 


Hast. E.AŁAJZEWIKI 


— Mam już klika takich — rzekł swobodnie. — Chyba sprze- 
dam. 2 


Faplerośnica przechodziła z rąk da rąk. 


— Cześć chłopcy, jak smakował oblad? — Barteśki zanim 
go spostrzegli, przysiadł się już do stołu. — Lepiej niż przed 
miesiącem, prawda? I będzie jeszcze lepiej. 


— Kornelski, towarzyszu sckretarzu, niedługo wag! nie utrzy- 
ma, jeżeli będzie się tak ndżywiał Puchnle w oczach.. — od- 
powiedział za kolegów Bartosik. Wszyscy gruchnęh śmiechem. 
— Nie ma zmartwienia. Młodzi jesteście, organizm wasz wciąż 
slę rozwija, trzeba mu pomagać, a nie krępowiić. To dobrze — 
ciągnął Barlecki — że lubicie i uprawiacie -sport. Tej radości 
życia nie znali wasi ojcowie, zdobyli ją jednak dla was. Moja 
młodość była inna, chociaż też chciałem kopać pilkę, boksawać 
się, jeździć na nartach i nade wszystko grać w tenisa. Tenis był 
moim niedościgłym marzeniem. Raz, tylko w życiu mialem va- 
kietę w ręku, Byl ta mój pierwszy | ostątni występ na korcie. 
Chcecie posłuchać? 


Chcieli Herteckiego widzieli zawsze na trybunie lub za sto- 
łem prezydialnym, a chociaż w warsztatach bywał czesta i nie- 


raz długo rozmawiał ze starymi robotnikami, dla nich, mto- 
dych, miewał tylka stereotypowe „cześć, chłopcy!" Teraz sie- 
dział wśród nieh taki prosty I zwykły, z szarymi zmęczonymi 
oczami i włosami lekko siwiejącymi na skroniach. 


— A więc.. Zaczął od podawania piłek. Otóż palacyk, gdzle 
jest teraz trzeci żłobek miejski, należał przed wojną do zna- 
nego przemysłowca, Ornowskiego, który w parku pałacowym 
urządził sobie kort tenisowy, Stefan me tyle był zadowolony 
z froszowego zresztą zarobku, (le z tego, że mógł dowoli przy- 
palrywać się grze i uczyć się tenlsa. Stary Ornowski miał syna, 
Rajmunda, mniej więcej w jego wieku, który częściej niż inni 
zatrudniał Barieckiego Jako podawacza piłek. 


Pewnego dnia Rajmund wyszedł na kort sam. Stefek był, 
dak codzień, na posterunku. Ornowski początkowo czekal na 
partnera, później skinął ręką na Barteckiego: „Chcesz grać? 
zapytal. Pytania nie trzeba było powtarzać. Stefan już stal na 
korcie. Rajmund da? mu jedną z rakiet. Zaczęli. 


Była te dziwna gra. Z jednej strony wypielęgnowany, 'vy- 
muskany młodzieniec, z drugiej — jego parlner, na bosaka 
abdarty. Nigdy przedtem Bartecki nie miał rakiety w ręku, ala 
wiedział, jak ją trzymać i co z nią robić... 


Pierwsze piłki wypadł? mu niezręcznie Młody Ornowski 
z kpiącym uśmiechem długimi podaniami gonił przeciwnika po 
korcie. Stefan jednak zawziął się. Psuł piłek coraz mniej 


f z każdą chwilą wchodził w uderzenie. Grał niby w transie, 
przyjmował każdy serw Rajmunda. nictęgiego zresztą tenisisty, 
smeczował, biegał da siatki, dwoit się i troit. Rozpierało go nie- 
znane mu dotychczas uczucie, uskrzydlając bose, podrapana 
nogi i dodając sily wądym ramionom. Zmagali się zażarcie 
o każdego gema. 


Wiedy zfawi sie na korcie stary Ornawski, Wyrwal Bar- 
teckiemu rakietę z rąk i zamierzył się laską, Stefan uciekł 
I z bezpiecznej odległości usłyszal, jak stary wymyślał synow 
ze „z ulicznikami się brata", że zbeszcześcił piękno gry w te- 
nisa i 


— W ten sposób, widzicie, zmuszony byłem oddać następna 
sety walkowerem.. — próbował żartować Bartecki, 


Chłopcy milczeli. 

— Wiecie towarzyszu — odezwał slę pierwszy Bazyłewicz — 
a ja myślę, że ten żiobek w pałacu Ornowskiego, to tak jakby 
wasz rewanż, no nie? 

— Rewanz, ale nle tylko mój. To rewanż nas wszystkich. — 
Bartecki podniósi głos. — Żłobki w pałacach. ziemia dla chta- 
pów, fabryki dla robotników, lo nasz rewanż za lata ponize= 
nia, niewoli i cierpień. Odwiedzam czasami kort pana Ornaw= 
skiego. Pelno tam chłopców | dziewcząt ! kiedy tak patrzę 
nn grających, na was, jestem spokojny o przysziość. bo wiem, 
łe wy zdobytych punktów bez.walki nie adducie. 

W stołówce było już pusto. Bartecki spojrzał na zegarek. 


— No, pogadaliśmy sobie. Chodźmy do roboty. To także wal- 
ka o punkty, prawda Łuczak? 


Wyszli ze stołówki razem. Bartecki podai wszystkim rękę. 
— Cześć chłopcy, da zobaczenia. 


— Fajny chłop — stwierdził Bartosik, oglądając się za zni- 
kającą w biurze dyrekcji sylwetką sekretarza. 


Zgodzili się z tą opinią. 


